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Warszawa, 23.9 (PAT) Polska Agencja Te- 


Ira: 

pa czna komunikuje: 

Inila : , 
Yyeh r 23 b. m. w godzinach popołudnio- 


_ doręczone zostało marszałkowi Sejmu 
atajowi pismo treści rastępujące!: 
tej Pana Marszałka Sejmu Rzeczypospoli- 
2 tinia Warszawie. Odpowiadając na pismo 
Miisa; 20 września 1927 r. L. 5.109. zawia- 
Alce, że w dnin 19 września 1927 r. 
tup Zgodnie z art. 44 ustęp ostatni Konsty- 
Powziął uchwałę, uchylającą na pod- 
tego przepisu rozporządzenie Prezy- 
ole zeczypospeitej z dnia 10 maja 1927 
Pow Prawie prasowem, oraz rozporządzenie 
ly ma Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 
n; ku zmieniające niektóre postanowie- 
Drames u karnych o rozpowszechnianiu rie- 
fw ych wiadomości i o zniewagach 
Raq Si P. Nr. 45 poz. 398, 399), mam 
fiwoge; w porozumeniu z ministrem sprawie 
à i zakomunikować, co rastępuje: 
ik MWylszą uchwała Sejmu nie ma podstaw 
D Ytucji, względnie nie została powzięta 
> „» Art. 44 ustęp ostatni Konstytucji, 
Achytani, przepis ten nie uprawnia Sejmu do 
a rozporządzeń Prezydenta Rzeczy- 
tej z mocą ustawy w formie uproszczo 
drodze zwykłej uchwały Sejmu. Sejm 
a e rozporządzenie. ma'ące moc 
1 f tylko nowym aktem ustawodawczym 
tucji g tie postanowień ari. 35 Konsty- 
re += sl wypadkach określających upraw 
aa Ük Semu w art. 3 ustep 3 i art. 49 ustęp 
eN JW w Sejmie w zakresie art. 44 
Toz, zz, CÌ stosowano (Dz. U. R. P. Nr. 128 
ne rę Nadmieniam również. że uchwala- 
nh uchylających jest niedopuszczalne 
tego wzgledu. że na podstawie o- 
yeh przepisów prawrych. uchwały 
nie mogą być ogłoszone w Dzien- 
w Rzeczypospolitej. W tym stanie 
rozporządzenie wymieniore na 
ia iê utraciło mocy obowiązującej. 
- PUC j Józef Piłeudź- 
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ava, 2-9. (Tei. wł.) Na marginecie 
= bilsndskiego do mar-z. Rataja 
kila pra e uchylenia dekretów prasowych. 
Ulsnia AW CZA polityczne rtol'cy wyrażają 
lu 7 art. 44 Konstytucji całkowicie wy- 
Hay, 'Ngerencję Senatu przy uchylanin u- 
lony wa artykuł 35 odnosi się jedynie do 
mi t ania przez Senat z ustawa- 
EG ag Sejm uchwałonemi i nie ma z tze- 
3 ie współnego. 

ki, anian 
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To jak 4% w liscie marszalka Pilsud=- 
Tazpolitj ptecedena netaw w Dz. U. Rzeczy- 
była „ jj Szt 128 poz. 755 przyprowadzona 
Wicie sh Glicznościach wyjątkowych. Miano 
Traow rto również o uchylenie dekretu 
Ustawy Co leez sprawę załatwiono w formie 
i Aby mknąć 14dniowej zwłoki do 
raa PE Uchwały sejmowej, bowiem 
mia na pośpiechu. W trakcie za- 
"O referent joj peel Lieber- 

'adosyl, że nie ma być ona prece- 
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List premiera Piłsudskiego 


do marszałka Sejmu. 


SEJM NIE POSIADA PRAWA UCHYLANIA DEKRETÓW NA PODSTAWIE ZWYKŁEJ 
UCHWAŁY. 


Jeżeli chodzi o ostatni ustęp listu marszał- 
ka Piłsudskiego to należy przypomnieć, że 
w Dzienniku Ustaw ogłaszane były uchwały 
sejmowe, a to naprzykład w r. 1923, uchwała 
treści rastępującej: l 

Józet Piłsudski, jako Naczelnik Państwa | 
i naczelny wódz, dobrze zasłużył się naro- | 
dowi. 


„Przyjdzie do wielkiego starcia... 


SOBOTA, 24 WRZEŚNIA 1927 ROKU. 


Konto czekowe P, K, O, — Warszawa — 61 553, 


KATOWICE. 


KURJER ZACHODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
XVIII. 


Nr. 262. 


20 groszy. 


Cena egzemplarza 


Pod zdruzgotanym samolotem 


ZGINĄŁ AMBASADLOR NIEMIECKI W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


Berlin, 23-9. (PAT.) Dziś przed poludniem 
na linj: lotniczej Lipsk — Monachjum zda- 
rzył się sensacyjny wypadek lotniczy. 

Miar owicie samoiot, który o godz. 9 odle- 
ciał z Lipska, spadł w pobliżu Heirich Ruhe, 
przyczem samolot został zupełni ezdruzgata- 
ny, a pilot i 4 pasażerów zabici. 

Jednym z głównych pasażerów samolotu 
był ambasador niemiecki w Stanach Zjedno- 
czonych baron Ago v. Maltzahn, któremu to- 


TAKĄ PRZEPOWIEDNIĘ SNUJE DLA POLSKI DZIENNIKARZ WIEDEŃSKI. 


Wiedeń, 23-9. (AW.) „N. W. Abendbiatt" 
publikuje dziś artykuł o sytuacji politycznej 
w Polsce, wytworzonej przez odroczenie se- 
sji Sejmu i SeTatu. 

Autor artykułu nakreśli w ogólnych za- 
rysach dotychczasowy stosunek mamwz. Pił- 
sudskiego do ciał ustawcdawczych i ošwiad- 
cza w końcu artykulu, że narazie p. marsza- 


łek Piłsudski zyskał na czasie. 
Sejm ma jeszcze krótk e życie przed sobą, 


* bowiem do listopada. 


Jeżcii marszałek Pibudski nie życzy sob'e ' 
stanu ex lex, będzie musiał w najbliższym 
czasie zaów zwołać Sejm i wówczas przyj- 
dze do wielkiego starcia. 


Zalana krwią twarz Dempsey'a 


UMOŻLIWIŁA ZWYCIĘSTWO TUNNEY'OWI W WALCE O TYTUŁ MISTRZA ŚWIA- 
TA W BOKSIE. 


Chicago, 2-0. (PAT) Wezoraj o godz. 
22.10 ra arenie Soklierefield, w obecności 
zgórą 150 tysięcy widzów, odbył się zapo- 
wiadany oddawna match pomiędzy Tun- 
neyem a Dempseyem. 

Cztery pierwsze rundy zakończone zostały 
z wyraźną przewagą Tunreya. 

Dempsey walczył bardzo ostrożnie. peru- 
szając się nadspodziewanie wolno. 

W czwartej rundzie Dempey otrzymuje 0- 
strzeżenie arbitra z powodu uciekarią się do 
„Corps-a-corps* 

W piątej i szóstej rundzie ujawnia się dość 
znaczna przewaga Dempseya. 

W siódmej rundzie Dempsey zadaje Tun- 
neyowi jeden po drugim dwa gwałtowne cio- 
sy, od których Tunmey wali się na ziemię, 
lecz po 9 sekundach powstaje. 

Ósma minda nia daje przewagi nikomu. 

Po dziewiątej rundzie z prawego oka 
Dempseya broczy obficie krew. 

W dziesiątej rnudzie Tunney przechodzi 
do gważtownego ataku, zadając Dempseyow 
niemliczone cioty, pod któremi cała twarz 


| ZEDO OWA 
aaa — 


Dempseya zalewa się krwią i fatalny „knock- 
out” wydaje się nieuniknio.ym. 

Po zakończeniu dziesiątej rundy sędziowie 
jednogłośnie przyznali Tunneyowi zwycię- 
stwo ra putkty. 

Nowy Jerk, 23-9. (AW.) Odbyty w Chica- 
go mecz bokserski mieczy Tunneyem a 
Dempseyew. który zakończył sę zwycię- 
stwem pierwszego. wzhudził zupełnie wyjąt- 
kowe zainteresowanie. W Chicago oddawne 
nie, notowano takiego napływu obcych, jak 
w dniach ostatn ch. W ciągu dwuch dni, po- 
przedzająwych mecz, przybyło 150.000 osób. 
Sprzedano 175.000 biletów wstępu za sumę 
przeszło 2.500.000 dolarów. Honorarjum Tun- 
neya wynosiło 1.000.000 dolarów, a Dem- 
pseya 450.060. Państwo pobralo tytułem po- 
datku 25.000 dolarów, Stan lilinois drugie 
tyle. Wartość zawieranych zakładów doszła 
do 10.000.000 dolarów. Ajencja prasowa 
„Aesociated Prese“, która posiadała wylącz- 
e prawo da sprawozdań o przebcgn meczu, 
zainstalowa specjalną Unię teieloniezną 
długości 145 kim., z której korzystało kilka 
tysięcy redakcyj. 


Polacy z Amerykańskiego Legjonu 


ZŁOŻĄ WIENIEC NA GROBIE NIEZN ANEGO ŻOŁNIERZA W WARSZAWIE, 


Paryż, 239. (PAT.) Na weozrajszem posie- 
dzeniu konwentu Legjonu Amerykańskiego 
uchwalono jednogłośnie wysłać do Warsza- 
wy delegację, celem złożenia wieńca na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza. 

Delegacja składać się będzie z 20 czlonków 
Legjonu, wyłącznie Polaków. 


Prezydjum detegacji stanowią: kapitan J& 
zet Zawodny, który w czasie wojny Św.ato- 
wej był dowódcą kompanji w odziale nazwa- 
nym „gwardją Kościuszki”, a złożonym Wy- 
łacznie z Polaków. obywateli miasta Mil- 
waukce, poriczn k artylerj Władysław 
Świetlik i szeregowiec Nikodem Katzor. 
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IGNACY ORZECHOWSKI 


obywaiel i kupi*c m Sosnowca, 


po krótkieh lecz ciężkich cierpieniach 


opatrzony św. Sakramentami zmarł 


w dniu 22-go wrześn a 1927 r. przeżywszy lat 55. 


Wyprowadzenie zwiok z domu żałoby przy ul. Nowopegońskiej Nr. 17 
do kościoła parsijalaego w Pogoni nastąpi w sobotę dn. 24 wrzesnia u godzinie $ 
31 pół po południu a następnie na cmentarz 

Nabożeństwo żałobne odbędzie 


w poniedziałek o godz. 8 rano. 


sosnuwiecki do grobu rodzinnego. PE 
się w kcściele parafjalnym w rogoni Wi 


czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


Zona, córki, synowie, synowa. z.ęć I rodzina 


warzyszył kierownik komunikacji niemiec- 
kiej hanzy lotniczej v. Armin. 
Popoludniowa prasa borlińska poświęca 


zmarłemu tragicznie ambasadorowi obszerne 
wspomnienia pośmiertne, przypominając, że 
był on głównyw inicjatorem traktatu rappa- 
łowekiogo i że należal do najwybitniejszych 
dypłomatów niemieckich obecnej doby. 

Berlin, 23-9. (PAT.) Wiadomość o śmierci 
barona Maltzahna nadeszła do Berlina w po- 
łuć ie. Minister sprawiedliwaści dr. Hergt za- 
komurikował pierwszy tę wiadomość na po- 
siedzenu kemsji Reichstagu, W całym Reteli- 
stagu i w calej opinji niemieckej dzisiejsza 
katastrofa iotnicza wywołała olbrzymie wra- 
żenie. ..Vo:eische Zeitung“ podkreśla. że jest 
io druga katastrofa lotnicza, która pochło- 
nęla tyle ofar. 


M I TY POTOTZEKAE NAT L EEY 
Dzień polityczny. 


POWRÓT PREZYDENTA RZECZYPOSPO- 
LITEJ. 


Warszawa, 23.9 (Tel. wł.) Dziś o godzinie 
11-ej z rana przybył ze Śpały do Warszawy 
p. Prezydent Rzeczypospolitej. 

O godzinie 2-ej popołudniu p. Prezydent 
wziął udział w konferencji ekoncmieznej w 
sprawach przemysłu wojennego, która. obra- 
dowała w Minieierstwie spraw wojskowych. 
SPRAWA POŻYCZKI AMERYKAŃSKIEJ. 

Warszawa, 23.9 (Tel. wł.) Do Warezawy 
przybyli w piątek przedstawicicie  finansi- 
stów amerykańskich pp. Monucy į Fisher w 
sprawie pożyczki dia Polski. ś 

W związku z tem przez wicepremiera Bar- 
tła zostat przyjety wiceprezes Banku Polskie 
go p. Młynarski, a marszałek Piłsudski od- 
był dwugodzniną korferencję z wicepremje- 
rem Bartlem. 

Rokowania pożyczki potrwają jeszcze 
dłuższy czas ponieważ nie jest ustalony ani 
kurs emisyjcy, ani oprocentowanie. ai teren 
wypuszczania pożyczki. 


ECHA ZJAZDU W DZIKOWIE. 


Warszawa, 23-0. (Tel. wł.) Zjazd w Dziko- 
wie odbija się jeszcze szerokiem echem w 
eferach politycznych. Mówią mianowice, że 
omawiane były «a nim perspektywy wybor- 
cze w zwiazku z mniejszościami narolowent, 
a to grupę Jeremicza (białorue m, Undow: 
cam* (rusin) i ortodoksami (żydzi). Następ- 
ny zjazd zachowawców ma się odbyć w Wiel 
kopolsce, zaš organzację jego podejmie za- 
pewne p. Chłapowski. 


PULKOWNIK SŁAWEK A LEGJONIŚCI. 


Warszawa, 23-9. (Tel. wl.) Udział pułkow- 
nika Sławka w zachowawczym zjeździe w 
Deikowie wywołał wielkie wrzenie wśród 
legjonistów, wobec czego pulk. sławek po- 
stanow t złożyć prezesurę Zw.ązku legjuni- 
stów. 


ROZBUDOWA GDYNI. 


Gdańsk, 23.9 (PAT) „Gazeta Gdańska” do- 
nosi, że w Gdyni odbyło się poświęcenie ka- 
mictia węgielnego pod budowę przyszłego 
monumentalnego Urzędu pocztowego w Gdy- 
15 ° 

W uroczystości tej wzięli udział przedzta- 
wiciele Minietrestwa poczt i telegrafów. Dy- 
rekcji poczt w Bydgoszczy. przedstawiciele 
miasta Gdyni, Banku gospodarstwa krajo- 
wego i prasy, 

Przy budowie gmachu pocztuwego vatru- 
dnioryeh jest osuło 400 robotników. 


EJ 


TAJEMNICZA PODRÓŻ LEWINA. 
Londyn, 209 (PAT) Lesin i H.ncheiffe 
Odie oms u gudzinie S m: ut Tz Cranwell 


w kerunku aa wachód. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Opinja zagranicy, 

Ustrój Polski wzorowany jeat na uztrojach 
państw zachodnich. Modelem według które- 
go tworzona była Konstytucja poska była 
konstytucja francuska. Wynikało to z tego 
że uważamy e:ę za zbliżonych pod względem 
eywilizacji, kultury, charakteru państwowe- 
go do narodów zachodnich. I tak na nas pa- 
trzano dotychczas. Pod wplywem wypadków 
lat ostatnich zapewno zmieriono zdanie, 
przyczem my eami chyba dostatecznie prze- 
konakómy się, że wzór konstytucji francuz- 
kie, prowadzący Francją do rozkwitu, pasu- 
je do nas — aby nie przechoiowac—iak frak 
europejski do „mużika białoruskiego". 

Jakie to jednak wrażenie czyni na zagra- 
nicę? „Głos Narodu“ w tonie zickka ironicz- 
tym daja taką odpowiedź: 

Zagranicą zatarg między Senatem a Rzą 
dem nie wywołała może nickszego zdu- 
mienia. Tam już wiedzą, co myśleć o Pol- 
ece. Hietorja z gen. Zagórzkim, w sprawie 
którego „toczy się dalej energiczne śledz- 
two* i o którym — po dwuch tajemniczych 
i wątpliwych listach — zrowu śład zagi- 
nal. pogłębia w Europie ogromnie przeko- 
nanie, że w Polsce ostatecznie jest wszyst- 
ko możliwem j dziwić się niczemu nie trze- 
ba... Przeciętny Frarcuz oburzyłby się o- 
czywiście niezmiernie, gdyby coś podobne 
go zaszło we Francji. Nie unierzyłby, gdy 
by doniesiono o odroczeniu Izby lordów 
w Arglii na dzień przed jej zebraniem się 
ra sesje. Ale w Polsce, Albanii i innych 
egzotycznych krajach zachodnie pojęcia 
prawne — pomyśli sobie Francuz — jesz- 
cze rie obowiązują... 

Smutne to jest, a jednak ogromnie bliskie 
yrawdy. Na zachodzie probierczem do oceny 
wartości państwa, jest stosunek obywateli 
do prawa. do konstytucji. Pod tym wzglę- 
dem, jak wiadomo, nie możemy pochwalić się 
dobrym stopniem. Przeto ocera wypadnie 
taka, jaką podał „Głos Narodu“, 


Czy dobrze jest..? 


Obóz sanacyiny stara sią wmówić w epo- 
łeczeństwo, że poeunięcia Rządu w stosunku 
do władzy ustawodawczej zasługują jedynie 
na pochwałę. Jednem slowem, że taktyka 
poniżenia Sejmu i Senatu jest bardzo dobra. 
A na tego rodzaju pogląd „Warezawianka* 
odpowiada zapytaniami: 

— Czy dobrze jest, jeśli, pozostawiając 
odłogiem twórczą a tak potrzebną napra- 
wę ustroju państwowego, zapełria eię dro- 
gi czas marną siepaniną igraszek z przepi- 
sami konztytucyjnemi, co wywołuje zgor- 
szenie w kraju i czyni nas pośmiewiskiem 
zagraticą? Czy dobrze jest. jeśli, przy po- 
niewieraniu władzy. ustawodawczej, co 
wcześniej czy później wyda bardzo gorz- 
kie owoce, tylko bardzo pozornie wzmacnia 
się władze wykonawczą a w istocie i ją 
także rozstraja się nicpewrością otaczają- 
cą dziś zakreś dzialania, uprawnienia i od- 
powiedzialność każdego etanow'ska urzę- 
dowego aż do poszczególnych ministrów i 
calości Rady miristrów, bardzo dalekiej 
od poczucia, że to ona odpowiedzialnie 
rządzi? Czy dobrze jest. jeśli, pod hasłem 
walki ze etronnictwami, przemyca się po- 
ronione noworodki etrontictw  eztucznia 
tworzonych poparciem urzędowem i zasił. 
kami państwowemi, a w gruncie rzeczy 
rozstraja cię epoleczeństwo. którego zwar- 
tość, siła, dobry duch, tak niechybnie i 
tak bardzo będą państwu potrzebre? 
Odpowiedź każdy sam może sobie dospie- 

wać. Prawdopodobnie w większości wypad- 
ków wypadnie nie w duchu „sanacy'nym*. 
| ara” 


Wiadomości ze stolicy. 


ZDJĘCIE POSTERUNKU POLICYJNEGO 
Z LOKALU N. P. R. Dzś przed południem 
na skutok interwencji posłów: Michalaka i 
Chądzyńskiego zdjęty został posterunak po- 
licyjny w lokalu N. P. R. na Nowym Świecie. 

JASNOWIDZ INŻ. OSSOWIECKI O LO- 
SACH GEN. ZAGÓRSKIEGO. Przeby wają- 
cy obecnie na wywczasach w Nizzy jasno- 
widz polski p. już. Ossowiecki, który pozo- 
stawał w stoeunkach zażylych z gen. Zagór 
skim, oświadczył, że nazajutrz po zriknięciu 
generała, wręczono mu pewien przedmiot, 
należący do zaginionego. Jasnowidz wizje 
swoje, tyczące się loau į przeżyć ger. Zagór 
skiego przelał na papier w liście, który za- 
pieczętowany, złożony został w eztabie ge- 
neralnym. Inż. Oseowiecki postawił bowiem 
warunek, aby list został otwarty dopiero w 
trzy miesiące od chwili zmikrięcia gen. Za- 


górskiego. 


<MEURJER ZACHODNIA. — sokoła. Arla 94 wrzetnia 1927 roln. 


Srawa bezpieczeństwa powszechnego 


POD OBRADAMI LIGI NARODÓW. 


Genewa, 23-9. (PAT.) Na wcozrajszem po- 
siedzeniu trzeciej komisji przy omawianiu 
wniosku © wzajemnej pomocy fłiansowej na 
wypadek napaści, przemawiał minister So- 
kal, aprobując zasady tej organizacji, przy- 
gotowane przez komitet finansowy i zaz:a- 
czyl, że Polska popierała inicjatywę finiandz 
ką w tej sprawie zarówno w kom'tecie Rady, 
jak i w komisji przygotowawczej. Z punktu 
widzenia polskego uztawodawatwa <karfo- 
wego niema przeszkód dla przyjęcia zobo- 
wiązań, proponowanych przez komitet finan- 
sowy. Delegat polski jest zdania, że należy 
zawczasu opracować w e”czcgółach i pnzy- 
gotować całkowicie mechanizm pomocy f- 
aansowej, by mógł on eprawnię działać w 
odpowiedniej chwit. 


Ghas nie chte 


Genewa, 23-9. (PAT.) Komisja rozbrojenio 
wa Zgromadzenia Lęgi Narodów omawiala 
w piatek przed południem sprawozdanie de 
Brouckcra o całoxształcie spraw, dotyczą- 
cych rozjemstwa, bezpieczeństwa i rozbroje- 
nja. Komija postanowiła zgodnie z ujawnio- 
nem: przez nią zapatrywaniami zwołać mię- 
dzynarodową konferencję rozbrojenową, moż 
łrwie jak najrychiej, tj. po ukończaxu prac 
komisji przygotowawczej. 

Genewa, 23-9. (PAT.) Druga komiem Zgro 
madzenią Ligi zakończyła w piątek 23 bm. 
swe prace przyjęciem sprawozdania delegata 
austrjeckiego Leibmeiera w sprawie zawar- 
cia międzynarodowego porozumienia ca do 

| wprowadzenia w życie zapadłych wyroków 
rozjemczych, 


miować 1 Polską 


SZORSTKIE POSTĘPOWANIE DELEGATA GDAŃSKIEGO WOBEC LIGI NARODÓW 


Gdańsk, 23-9. (PA'T.) Po wezorajszem po- 
aedzaju Rady Ligi Narodów, na którem. 
jak wiadomo, Rada uchwalia zasągnąć opi- 
nji międzynarodowego Trybunału sprawiadli- 
wości w Hadze w sprawie wnoszenia przez 
urzędników kolejowych w Gdańsku skarg 
przed sądy gdańskie w sprawie pretensyj do 
skarbu polskiego, przycosi „Baltęgohe Irce- 
sc” następujące szczegóły: 

Wysoki komisarz Ligi Narodów w Gdań- 
sku van Hammel wyrazł zapatrywanie, że 
nawiązanie bezpośrednich rokowań między 
Gdańskiem a Polską w Gdańsku w sprawie 
dokładniejszego uregulowania stosunków 
prawnych, przyjętych przez Polską gdań- 
skich urzędników kolejowych, przyczyniłoby 


się do tego, że kwestje sporne, przekazane 
do orzeczenia Trybwialowi w Hadze straci- 
łyby wiele ze swego ostrego charakteru. W 
związku z tem wysoki koiniszrz  oł'arował 
swoje pośrednictwo w rokowaniach między 
Polską a Gdańskiem. Prezydent senatu wol- 
nego miasta odrzucił stanowczo propozycje 
wysokiego komisarza, oświadczając, ża opi- 
nja Trybuwału w Hadze i decyzja Rady Ligi 
wyjaśnia sprawę w zupełności. Przedstawi- 
ciel Polski, minster Strassburger wyraził 
gotowość prowadzenia rokowań z Gdańskiem 
Szostkie odrzucenie przez prezydenta sena- 
tu gdańskiego Sahma co do nawiązania roko- 
wań w poruszonej sprawie, wywołało wśród 
| członków Rady Ligi ogólną niechęć. 


W labiryncie polityki niemieckiej. 


STRESEMANN DOTRZYMUJE ZOBOWIĄZANIA. — USTAWA SZKOLNA A POLI- 
TYKA WEWNĘTRZNA. — ZJAZD MIAST NIEMIECKICH. — POPRAWA BYTU U- 
RZĘDNIKÓW. 


Berlin, 23-9. (PAT.) Prasa tutejsza dono- 
si, że minzter Stresemani ma w dniu dzi- 
siejszym dokonać formalnego aktu podpisa- 
nia fakultatywnej klauzuli rozjemczej trybu- 
mały hasklego, w myśl zapowiedzi, uezyn:o- 
nej przez niego przed kiku dniami w Genc- 
wie, 

Berlin, 23-9. (PAT.) Poprawka rządu pru- 
ekiego do projektowanej przez rząd Rzczzy 
ustawy szkolnej została ostatecznie stormu- 
łowama. Poprawka ta przewiduje, że decydu- 
jąca rola przy regulewaniu spraw szkoinych 
przypada rządom poszczegółnych krajów z 
wyłączeniem ingerencji rządu Rzeszy. 

Jak etwierdza prasa l-beralno-lew:cowa, po 
prawka pruska jest naogół bardzo umiarko- 
wana i dowodzi, że socjaliści | demokraci w 
Prusach okazali daleko idącą dążność da 
kompromisowego załatwienia sprawy, Ozy- 
niąc odpowiednie ustępstwa na rzecz. stano- 
wiska centrowęgo, byleby umożliwić utrzy- 
manie w Prusach dotychczasowej koalicji 
centrowo-lewicowej. Stronnictwo niem:ecko- 
narodowe, którę spodziewało się. że rząd pru 


ski wystapi ze względów zasudticzych bar- 
dzo ostro przeciwko projektow! centrowemu, 
doznało poważnego rozczarowania. Stron- 
nietwo to widzi, że rozbicie koalicji pruskiej 
przy pemocy ustawy ezkolnej nie ma narazie 
widoków powodzen:a. 

Berlin, 23-9. (PAT.) Dziś rozpoczął się w 
Magdeburgu zjazd miast niemieckich, na któ 
rym ma być rozważana przedewszystk:cm 
sprawa gruntownej reorganizacji samorządu 
miejskiego. 

Bertin, 23-9. (PAT.) „Vorwirta* ostro wy- 
stępuje przeciwko projektowanemu przez 
rząd podwyższeniu płac urzędniczych, we- 
dług którego, jak twierdzi dziennik, niżej u- 
rzędni.cy otrzymają 20 mk. zasiłku, wyżsi na- 
tomiast około 70 mik. W ten sposób popra- 
wa bytu niższych urzędnków będzie tylko 
bardzo drobna, natomiast najwięcej uzyskają 
radcy ministerjalni į ministrowie. „Vorwärta“ 
zaznaczy wreszcie, że togo rodzaju podwyż- 
ka jest wyraźnem pokrzywdzeniem najgo- 
rzej uposażonych. 


Amerykanie u „starego tygrysa” 


Z WYRAZAMI HOŁDU I CZCI DLA WIELKIEGO MĘŻA STANU 


Paryż, 23.9 (PAT) Dziś przed południem 
Clemerceau przyjął generala Perlinga, ko- 
mendanta legjonu Savage j innych wybitniej- 
szych członków legjonu amerykańskiego, 

Podczas wizyty parował nastrój nadzwy- 
czaj serdeczny i wzruszający. 

Goście ofiarowali Clemenceau'owi wiązan- 
kę kwiatów ze wstęgą o francuskich barwach 
narodowych. 


Generał Pering ośw'adczył mu, że wygią- - 


da młodziej niż kiedykolwiek. 


Komerdant Savag odczytał pismo kon- 
wentu legjonu, zapewniające, że wszyscy 
Amerykanie pamiętają doskonale o wielkiej 
roli, jaką odegrał Ciemencea podczas wojny 
światowej. 

Clemenceau widoczcie wzruszony oświad- 
czył, iż Francja nie zapomni nigdy o pomocy 
udzielonej sojuszniczce przez Amerykę pod- 
czaa wielkie] wojny i wyraził żal, że poważny 
wiek nie pozwala mu już na udamie się do 
l Ameryki. 


Manifestacja kobiet w Damaszku. 


MAHOMETANKI SYRYJSKIE PRAGNĄ ODSŁONIĆ SWOJE OBLICZA. 


Jerozolima, 23-9. (PAT.) Dzennik „Elź- 
ba“ donosi z Damaszku, iż kilka tamtejszych 
kobiet mahometanek, ulegając wpływowi ru- 
chu wolnościowego tureckiego, postanowio 
ukazać się publicznie bez czarczałów, przed- 
stawiając jednocześn'e rządowi eyryjskiemu 
memorjał z prośbą o ochroię przeciwko ata- 
kom fanatyków. 


Przywódca szczepu Ulema zgłosił jedno- 


cześnie protest, potępiający nazbyt swobod- 
ne zachowanie się kobiet, w związku z czem 
rząd wydał rozporządzenie, zakazujące ko- 
bietom publicznego pojawiania się bez czar- 
czatów. 

Kobiety usiłowały wówczas urządzić ma- 
nifestację przeciwko rozporządzeniu rządo- 
wemu, lecz władze uniemożliwiły to przy u- 


żeciu alły. 


i 
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Nr. 308. 


Akcja monarchistów 
W ROSJI SOWIECKIEJ. 


Moskwa, 23.9 (AW) Według nowego P" 
munikatu moekicwekiego CG. P. U., ogłosz0 
nego przez prasę oba ostatnie zamachy bonk 
bowe w Leringradzie oraz zamach na si% 
dzibę moskiewskiego G. P. U. pozostawaly * 
sobą w ścisłe! łączności i były dziciem tet” 
rystycznej organizacji monarchietów, utri“ 
mujących kontakt z paryskim ośrodkiem 1% 
narchistycznym, pozostającym pod kirowni“ 
twem Mikolaja Mikałajewicza. 

Patosany zamach na siedzibę G. P. u 
w Moskwie na skutek denuncjacji prow” 
katora Opertura został wykryty i jeszcze J5 
dna kontrrewolucyjna organizacja na teretl* 
sowieck'm została zlikwidowaną, 

6 ludzi aresztowanych w związku z niew 
darym zamachem moskiewskim stanie przeć 
sądem sowieckim. j 

Wezystkim oskarżonym grozi kara śmierch | 


M 


ECHA POŻARU MAGAZYNÓW 
NA DWORCU KRAKOWSKIM. j 


Karków, 23.9 (PAT) „Glos Narodu“ donti 
ei. że śledztwo w eprawie pożaru na dworct 
towarowym w Krakowie zostało ukończo!ć 
i wykazało iedostateczne zabczpieczenić 
magazynu, tak iż atwo mógł ktoś podejść 
zabndowań i niezauważony podpalić %4% 
gazyn. p 

Również okazało się, że służba magazyuć 
wą jest niedostateczna. p 

Szybk!e rozszerzerie ognia mogły ułatwi? 
śmiecie i odpadki, nagromadzone w wielkie 
ilości w magazynach. 


MOBIŁIZACJA W GRECJI. 
Ateny, 23-9. (AW.) Częściowa mob 
cja zarządzona przez rząd ateńsk: wywolalć 
zaniepokojenie miejscowych kół dypłomś* 
tycznych, w szczególności zaś w poseletwi 
tureckiem. Inepirowane przez rząd dzienniki 
oświadczają, iż zarządzenia mobilizacyjne ge 
są w żadnym razie spowodowane względł | 
m: polityki zagranicznej, ale jedynie zanić 
pokojeniem rządu greckiego, wynikiem | 
wzmożonej "ktywności na terenie kraju 
zwolenników byłego dyktatora Pańgaloea: 


di 


NOTA JUGOSŁAWJI DO BUŁGARJI. 


Białogród, 23.9 (PAT) Nota rządu jugosl“ 
wiańskiego do rządu bułgarekiego, wystoś” 
wana w związku z działałrością band k 
terenie macedońskim, zwłaszcza w rwiąř 
z zamachem na pociąg pospieszny pod zwa 
owg zwraca rządowi bułgarekiemu uwag? 
na zbrodniczą dziala!ność band, które akla% 
ją się wyłącznie z obywateli bułgarekich: 

Rząd jugosłowiański spodziewa się jednako 
że Bułgarju bydzie mogla wypełnić żąda” 
Jugosławji na zasadzie porozumienia, pó A 
waż tylko w ter eposób da się uniknąć KU 
dności w eprawie zbliżenia obu narodów. < 


OMAL NIE KONFLIKT 
DYPLOMATYCZNY. 


Wiedeń, 299. (AW.) Ze Sarajewa donos? 
wieczome dzienniki, że omal nie przyszło © 
konfliktu dyplomatycznego między Włoch 1 
mi a Jugosławią, n to z tego powodu, 2e 
cyrku „Arena” jeden z clownów odèpio™™ 
pieśń iron'zującą m. in. osobę Mueeotiniag h l 
Włoski konsil w Sarajewie zaprotesto wti 
przeciw temu. W myśl jego żądań stow 
etał natychm'ast wydalony, m cyrk m | 
zaprzestać dalszych przedstawich w Sar% 
jewie. | 

: a -z s A 
Echa Sląskie, 


MEMORJAŁ PRZEMYSŁOWCÓW 
GÓRNOŚLĄSKICH. 


Jak sę dowiadujemy, bawiąca w Warti 
mię delegacja przemyałowców górnośląsk:© 
ma złożyć ministrowi pracy i opeki spotet% 
nej memorjał. opracowany przez Zwi 
pracodawców na Górnym Śląsku. Memo, 
ten zaw ora porównawczą akalę zarobkó” 
robotuików w górnictwie ! hutnictwie w PR 
ezezególnych państwach euronejskich w. 
stawieniu ze wskaźnikiem drożyźnianrm % ' 
nego kraju w odniesieniu do zarobków „| 
gómictwie i hutnictwie polskiem zagi? 
Śląskego. Z zestawienia tego ma vrs 
Łe,etosu ek płac do wepółezynnika drożyć 
jest dla robotników polakich korzysta 3 
aniżeli w innych państwach, co zostaje "> 
równanem jednakowoż przez mniejsze © pa 
żenia z tytulu Świadczeń aspołecznych, 
rych pozom u nas jest pod wzgledem par 

i 


p 


tościowym niższy. 


e |... 


„KURJER ZACRODNIS. — eohafa. dra SA wrzesnia TZT roku. 


RZĄD—KONSTYTUCJA PARLAMENT. 


Istotą zjawisk rozgrywających się na te- 
ką ® w tej chwili, Parlamentu, jest wal- 
te Wu z ciałami ustawodawczemi. Nikt 
w Maczej nazwać nie może i pod tym 
nazdem zdań rozbieżnych niema. Nato- 
poj Tóżnice poglądów w ocerie tych zja- 

wynikają z określenia przyczyny tej 
WU, którą możnaby porównać do walki 
Yra Z ojcem. Zwolennicy obecnego regimu 
Ah się dowieść, że mamy doczynienia 
£ atakiem na zasadę parlamemteryzmu 
Wogóle, który jest podstawą demokracji, a 
Pag ze składem obecnego Sejmu į Senatu, 
ni e według nich, są zbiorowiskiem ludzi 
gd ZCwych, partyjników ambitiych itd. 
MS drugi, ugrupowań opczycyjnych, 
lerdza, że metody stosowwie przez Rząd 

Po linji zmiany ustroju państwa, drogą 
Wmpwamia Konstytucji. 
tóry z tych poglądów jest słuszniejszy? 
Niewiele potrzeba użyć wysiłku myślowe- 
a aby dowieść, że pierwszy z nich jest ab- 
hiena niewytrzymującym żadrej krytyki. 
mę by Rząd wytoczył kampanję Parla- 

htowi, jako zbiorowisku ludzi w większo- 
nieuczciwym, szkodówym dla Państwa 
Posiadając moc zlikwidasania Sejmu i 
tę i rozwiązując obie lzby, byłby wyso- 
dą. SToTalnym nie czyniąc tego. Rząd je- 

Mak nietylko nie rozwiązał Parlamentu i 
© zarządził nowych wyborów, ale przyjął 
Maty z rąk Pa:lamentu i otrzymał dale- 


U) 


» idące pełnomocnictwa. 
dn mym natomiast wydaje się pogląd 
4 M, że mamy do czynienia istotnie z kam- 


rnia antiparlamentarną zmierzającą do 


Potw; ustroju państwowego, co w części 
tyk rdza obóz sanacyjny. określają ctak- 
aż, Rządu jaka metodę dydaktyczną w sto 
ny E do posłów ; senatorów. Chóz Sanacy j- 
` dowodzi w swej argumentacjj, że Rząd 
ŻY w ten sposób z sejmowładztem i prze 
du nartyjnictwa. Tłem zatem wojny Rzą 
iek Z Parlamentem, jak to określił marsza- 
tem Trąmpczyński w rozmowie z wicepremie 
in Bartlem, jest dążenie do zmiany ustro- 
nią 244 bezpośrednią przyczyną jej, zgo!a 
en Onstytucyjne postępowanie władzy wy- 
M 7h naruszającej fundamenty egzy- 
Cj państwowej — praworządności. 
Zmiany ustroju Rzplitej, określonej 
w. tStytueją pisaną, dążą również ugrupo- 
dog poselskie Sejmu į Senatu. Na tem tle 
P hodilo do ostrych scysyj w czasie obrad 
amentu, Do zmiany niektórych artyku- 
Konstytucji dąży oddawna znaczna 
Raas uświadomionegn politycznie społeczeń 
tunk Ale akcja rozwijająca się w tym kie- 
Ux: ktoby jej nie prowadzil, musi być 
w ojj w ramach konstytucyjnych. A 
bowi e kryje sedno sprawy. Okazuje się 
zdoła” że B lat pełnej niepodległości nie 
narody Wszczepić w pewien znaczny odłam 
Na któ polskiego poczucia praworządności, 
byt ym opiera nowoczesne państwo swój 
ma STÓd polski, dążąc do uzyskania n'e- 
Ści, zmuszeny był deptać prawa na- 
mu przez znienawidzonych zaborców, 
tych „obce mu duchem konstytucje, któ- 
Wam "e Bzanował i nie chciał szanować. 
sanyj tọ znajdowało zrozumiałą sankcję 
sna, STH patrjotycznem. Jednak ten sto- 
Powini da prawa, do Konstytucji zniknąć 
ici, z n był z chwilą uzyskania niepodległo- 
Iwonę 33 gdy polska racja stanu poczęła 
zręby norm prawnych życia pań- 
o i publicznego. 1 całego wysiłku 
użyć, aby wszczapić w Świado- 
leczną, że pomyślny rozwój cywili- 
i kulturalny Rzplitej zależnym jest 
"walego, głęhokiego uszanowania tych 
wio obejmujących szereg zagadnień pra- 
Kono c a skrystalizowanych w 
się = naj jesteśmy świadkami, że to co 
e ma iwa, nietykalne tabu narodowe, któ- 
nań najmocniejszym fundamentem by- 
owego, — Konstytucia — poczyna 
poczyna się rysować, pękać, powo- 
<me calego gmachu z tak wielkim 
Mote i zw odbudowanego. 
oknie w jednak powiedzieć, że przecież 
n e gie o 3 dri późniejszym 
inej na SEa erone i o 10 dni Ę 
i i lej sesji Senatu ameli 
kiem duje Konstytucja nie jest zbyt wiel- 
i Konstytucji; że uniemożli- 
zapadnie: i i Senatowi nad ważne- 
è ieniami państxowemi natury 7a- 
do Rządu) było zgoła 


łów 


dopta 


Sad 


ycie nadzwyczajnej sesji) 
konsekwentną polityką 
do Parlamentu | w tem 


Yktow 
ane b 
d ylo 
Rządu * stogank 


znajduje Swe uzasadnienie. Sofistyczne úo- 
wodzenia zawsze mają pozorną rację, ale 
nic nie jest w stanie w danym 
zmniejszyć tego tragicznego łaktu, że ce- 
gła po cegle wyjmowana może w gruzy za- 
mienić nawet monumentalne gmachy. 

Gdy się chce dziurę w całem znaleźć to 
nie trudno ją odszukać. Konstytucja polska, 
opracowaną była nie pod kątem watki Rzą- 
du z Parlamentem, a współpracy. Gdyby 
rządy państwem polegały na tej walce, Kaa 
stytucja byłaby zbędną, bowiem decydowała- 
by siła fizyczna. Jeżeli zaś nie ma hyć fik- 
cją, jak w Meksyku, Nikaragui, czy Portu- 
galji (państwa na które sanacia lubi się po- 
woływać) to muszą jej postanowieniom pod- 
poządkowywać się wszyscy, począwszy od 
„najpierwszych*, a kończąc na ostatnich. 
W walce, która toczy się przed naszymi oczy 
ma, trzeba stwierdzić że przywiązanie i sza- 
cunex do Ktery prawa jest większe po stro- 
nie Parlamentu. Gdyby Sejm i Senzt chcia- 
ły wstąpić w ślady przeciwnika mogłyby 
nie podporządkować się dekroiom odraczają- 
cym sesję, jako niezgodnym z duchem Kon- 
Stytucji, a obradować dalej. Powziąć uchwa 
ły, które znajdowały się na porządku dzien- 
nym. I kto wie, czy to nie odpowiadałoby 
bardziej duchowi Konstytucji, aniżeli zarzą- 
dzenie odraczające sesję Senatu, w momen- 
cie, gdy ta sesja jeszcze nie była otwartą. A 
z całą pewnością można stwierdzić, że 0- 
pinja publiczna byłaby po stronie Parlamen- 
tu, który nic innego nie mógłby wówczas 
uchwalić, jak samonozwiązanie się. 

Napięcie wojny, w której jedna strona 
stawia kwestję jasno i otwarcie, a druga kón 


wypadku, 


, 


| 
| 


spirująco, tajemniczo doezło do ostatnich 
niemal gravie, Dlaczego jednak ora wyni- 
kła? Jeżeli w zamiarach Rządu leży zmiana 
ustroju państwowego, to pow nien o tem 74- 
komunikować władzy usta» codowccaj. Kon- 
Spiracia, tajemnica jest metodą stosowaną 
przez niewolników i ludy wschodnie stojace 
na niskim poziomie cywilizacyjnym. W pań- 
Stwie o kulturze zachodniej nie da się utrzy 
mać j skończy się, wcześniej czy później, 
fiaskiem. W tem tkwi owa bezpośrednia przy 
czyna gorszącego konfliktu: Rząd chce prze 
prowadzić pewne zmiany w ustroju państwa, 
czy też inne rzeczy, poza władzą ustawo- 
dawczą, której decyzje podporządkować 
chce swej woli. Sprzeczność z duchem i po- 
Stanowieniam; Konstytucji jaskrawa. 

W ocenie gorszących zjawisk, dla większo 
ści społeczeństwa niezrozumialej walki za- 
miast współpracy między Parlamentem a 
Rządem istnieje jedno jedyne kryterjum: do- 
bro narodu, w dalszej konsekwencii — Pań- 
stwa. Podkopywanie*w społeczeństwie wiary 
w nietykalność i nienaruszalność Konstytu- 
cji pożytku przynieść nie może, rozluźnia 
obyczajność państwową, polegającą na skru- 
pulatnem przestrzeganiu praw i obowiązków 
obywatelskich określonych tą Kanstytucją. 
I dlatego -konflikt władzy ustawodawczej z 
władzą wykonawczą, uderzając w podstawę 
bytu państwowego, jest o wiele paważniej- 
szem zagadnieniem, aniżeli się pozornie zda- 
wało. Jest ciemną piamą na testamencie pi- 
sanym przez obecne pokolenie, dla tych po- 
koleń, które nadejdą. 

S. A. 


Zakaz strajkowania we Włoszech. 


ZNAMIENNY WYROK W PIZIE. — STRAJK STANOWI OBRAZĘ PRAWA. 


Trybunał w Pize wydał znam eany wyrok 
stosujący w praktyce nowe włoskie prawo 
o pracy. Wyrok ten w zupełaożcj obal4 twier 
dze:ie obrony. utrzymującej. że, o ile strajk 
ma miejsce w celu położena kresu wyraź- 
nemu newypnianu warunków umowy 
przez włażeweela Iuh pracodawcę. ne jet on 
przekruczesiem nowego faszystowekiego bra 
wa o pracy. Trybunał p'zańeki nietylka nie 
zgodzł się tem wywodam:, ale zadecydował, 
że strajk jaki taki stanowi obrazę prawa, 
Odmienne intorpretowanie — brzmią słowa. 
uzasadnienia wyruku -- obaldoby nietytko 
zasadę prawa, ale wszystko, na czem opiera 
się zasada autorytetu państwa, jaką ujawiia 
nowa socjalna i poityczua struktura narodn. 
Wyrok dodaje, że rządy poprzednie, które 
nigdy rie wtrącały się do stosunków pom'ę- 
dzy pracownikami a pracodawcami, uważa- 
ły strajki za przejaw naturalnej swobody 
działania i za uprawnioną obronę. zitegesów 
pracownika. Pogląd podobny doprowadził w 
rezultacie swoim do tego, że żadna katego- 
fja pracowników nie mogła wydostać pole- 
pszenia warunków pracy bez uciekania się 


do tego środka. Obecnie — powiada uzasad- 
nienie wyroku, stan rzeczy wegl zasad” czej 
zmianie, ponieważ rząd faszystongpi zajął 
się tym problematem i szczęśliwie go rozwią- 
zał. O ile zatem powstaje konflikt pomiędzy 
obiema stronami, jedyną droga,  dostęjwą 
dla nich. jost zwrócene się do właścinych 
kompetentnych organów, ustanowionych 
przez prawo do lagodzenia zatargów, jakie 
zachodzić moga pomiędzy pracobiorcą a pra- 
codaweą. „Wykroezenie przeciwko prawu w 
postac: strajku — konkluduje senteseja try- 
bunalu -- jest tem samem karalne, bez wzglę 
du na to, czy strajk był przedsiębrany ze 
względów politycznych, czy też w celu uzy- 
skania poprawy warunków, nawet o (le zo- 
stał on urządzony celem podtrzymania niv- 
dającego się zaprzeczyć prawa. Brzmiąca 
w sposób powyższy sentencja wyroku. któ- 
ra służyć będzie newątpliwie ta tem tle, 
rozstrzyga decydująco Sprawę strajków we 
Włoszech, uważając je za niedopuszczalne 
ze stanowiska nowego „prawa o syndyka- 
tach. 
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Tajemnica zmagakrowanych zwłok w Wiśle. 


INSYNUACJA SANACYJNEGO „DZIENNIKA LWOWSKIEGO. 


Już od tygodnia na ezpaltach różnych pem 
czyta się miadomość o wyłowionym w Wi- 
śle tajemniczym trupie człowieka. Trupa wy 
iowiono koło wei Kepa Tarechomińska w for 
mie zupełnie zniekształcot ej. Był tu popra- 
stu kadłub człoweka hez rąk, nóg i głowy 

"jak twierdzono początkowo — naicżący 
do zabitego w tajemniczych okoliczność ach 
mężczyzny. Na tułowiu zabitego zraleziono 
Saly hestjalskiej masakry i opatemzny ja- 
kimś kwasem źrącym. 

'Trupem tym zaiuteresowala się również 
WArezajk=ka prasa czerwona i już ua drugi 
dzień fo njawnieriu sanacji stwierdzila ka- 
tegorycznie, że był to trup kobiety, już je- 
dnak dnia nastepnego eprostowała te winto- 
mość na podstawie wynikn sckejj sa towo-le- 
karskiej. AŻ oto onegdaj prasa czerwona 
wróciła z powrotem do dawnej tezy, u „Kur 
jer Ozerwony* podał wiadomość (powtórzo 
rą przez wiele pem, a m. in. przez nasze pi- 
emo w numerze wczorajszym), że syłowio- 
ny pod Kępa Tarchomińską zmasakrorvany 
kadłub należy do szczątków handlarza ©wo- 
ców, $. p. Franciszka Marcinkowskiego, któ- 
ry w dniu 8 bm. jechał statkiem „Ij*lwe- 
der“, a będąc pijarym przechylił się przez 
burtę statku. wpadł do wody i dostał się 
pod kola statku, które go rzekomo 1masa- 
krowały. Dalsza wiadomość wymienłonego 
bima, że urząd śledczy ustalił toż 


łoyionego kadłuba ze ś. p. Marchnkowskim, 
zdawała, się zamykać dyskusję naJemat zaa 
lezianych w Wiśle zwiok. 

Nikomu uie przyszłchy do głowy, że „ża- 
gadka znalezionego w Wiśle kadłuba magia 
tak dalece zainteresować prasę czarwoną, że 
aż uznala za potrzebne ucpkać się do klani- 
stwa... W jakim celu? Okazuje się jednak, 
że „Kurjer Czerwony“ podał wiadomość nie- 
prawdziwą, co przygwożdziła redakc,a 
ABCH, donoszą, że zwłoki ś. p. Marcinkow 
skitz0, całe i niezmasakrowane, wyciągnięto 
onegdaj koło Jeziorny, w odległości 25 kilo- 
metrów od Kępy Tarchosnińskiej, Jaciią 
więc jest rzeczą. że sprawa śp. Marcinkow- 
skiego rie ma nie nsyólnego ze zmasakro- 
wanym kadlubem wyłowionym koło Kępy 
'Tarchomińekiej. Tajemniczy kadłub jest zma 
sakrowamy czy też spalony, tak że sekcja 
była bardzo utrudniona. Sekeją kadłuba prze 
prowadzał prof. Grzywo - Dąbrowski, który 
na pytarie redakcji „ABC“ o wyniki eekcji 
oświadczył, że niestety bliższych informacyj 
udzielić nie może, ho nie pozwała mu na to 
tajemnica zawodowa. Tak więc straszna ta- 
iemniea wyłowionego w Wiśle kadłuba po- 
została w dalszym ciągu nierozwiązana. 

Okaznje się jednak, że nietylko warszaw- 
ska prasa czerwona. ale i sanacyjry „Dzien 
nik Lwowski“ na skutek skromnej notatki 


ré wy | o wyłowieniu w Wigle zagadkowego kadłu 


A. 


Pa 0 


ba. popadł w dziwne zdenerwowanie i ho przy 
toczeniu tej wiadomości tak mniej więcej— 
ri w pieć ni w dziewięć — mapiral: 

Każdy rozumie, że prasa narodowa naj 
zupełriej świadomie. lecz wymykaj i 
ud kryminalu. starała się ta nota 
«tępnie podsunąć opinii przypu 
że znalezione ciało to najoczywiściej trun 
chydnie zamordowamego gen. Zagórskie: 
go. 

To dzisne wnioskowanie musi rasunąć pe 
wne uwagi i refleksje. bo czemże można u- 
sprawiedliwić insynuowanie riemivm e6bi€ 
pemom tak potwomych przypuszczeń? 

Ani nam — pisze w tej sprawie „AROÓ* 
—asni prawdopodobnie rlkomu, kto poda- 
wal wiadomość o wyrzucemiu przez Wisłę 
zmniasakrowanych zwłok. przez myśl nie 
przechodzło łączemie tej sprawy z potu. 
rą zagadką gen. Zagórskiego. Aż oto 
masz! „Cni wiedzą lepiej“, i w „telewizyj: 
nem natchnieniu* wiążą te dwie straszne i 
tragiczne Sprawy, wzniecając tem samem 
niepokój, w społeczeństwie, tak wrażli- 
wem ra punkce każdej wzmianki o gen. 
Zagórsk:m. Należy się dziwić, że władze ta 
leruią ten sposób traktowania sprawy ta- 
jestniczego przestępstwa,  od-łoniętego 
przez rurty Wisły, i nie nie robią. aby te- 
go rodzaju metody informacy; prasowych 
stanowczo ukrócić. 


Przedstawiona wyżcj syrawa  jert mador 
charakterystyczną dla drażliwości pism sa- 
nacyjnych które, szpetnie wpadają w rasta- 
wione przez siebie pułapki. 
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Wybory miejskie 
W ŁODZI. 


Stan prac przygotowawczych do wybo 
rów miejskich m. Łodzi przedstawia rię w 
chwili obecnej w sposób następujący: Miastu 
podzielone zostało na 199 obwodów wybor- 
czych. Lokale wyborcze zrajdują wię prze- 
ważnie w lokalach szkół miejskich. Na ii 
stach wyborców znajduje rię 313.000 na- 
zwisk uprawnionych do głosowania. Upły- 
nął okres wyłożemia tych list tcicm =pran= 
dzasiu ich przez wyborców. Frekwene'a 
sprawdzających była bardzo słaba. Dnia 26 
bm. rozpoczyna. się okres składania let kan 
dydatów w głównej komisji wyborczej. 
Wniesionych będzie kilkanaście list. W związ 
ku ze żającym się termirem wyborów 
odbywają sie codziennie liczne wiece, Za% U- 
ływane przez różne organizacje wyborcze. 


Nasz dział radjowy. 
DRUGA WYSTWA RADJOWA. 


Zrzeszenie przedsiębiorstw radjotechnicz- 
nych w Posce, zachęcone zeszlorocznem po 
wodzeniem, organizuje w r. b. w Warezawie 
drugą wystawe radjową. Wystawa, zakrojora 
na szersza skalę, będzie się mieściła w «ało. 
mach Doliny Szwajcarskiej i trwać będzie 
od 8 do 15 października. 


Polskie Radjo zainstalować ma na wysta. 
wie studjo, zkad nadawane będą przy publi- 
czrości kouterty popołudniowe į solowe nu 
mery niektórych koncertów wieczornych. 


PROGRAM RADJOWY 
na sobotę, dnia 24 września, 


Warszawa, 1111 m. Godz. 16.35 odczyt p.t. 
„Radjo. a obrona narodowa”, wygł. kpt. M. 
Fularski. Godz. 17.15 koreert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkieetra P. R. pod dyr. Jana 
Dworukowskiego. Janina Strzelecka (śpien, 
Wiktor Bregy (śpiew) i prof. Ludwik Urste'm 
(akomp). W programie: Weber, Czajkowski 
Puccini, Ad. $chreiner, Sehumanr, R. Stranes 
R. Friml Niewiadomski — Siwy koniu, 


„Siede. Godz. 20.30 koncert wieczorny. Wy- 


konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr: Wacła sa 
Klszyka. Józefina Bielska (soprarl. Józst 
Sendeeki (tenor) i Stan. Nawrocki (akomnp.). 
W programie: J. Gilbert, Oscar Strauss, Fall, 
(0. Fotras. Kalman. K. Zeller, Jan Strauss, 
Bion. Yoshiiomo i E. Pianowski. 

Poznań, 20.4 m. Godz. 20.30 wieczór wpe 
retkowy. Udział biorą: Orkiestra 5% p. p. pon 
bat. kapelmietrza por. J. Vorela. pp. Wanda 
Krygier-Berracka (sopran). Kajetan Koptzyń 
ski (baryton), Wincenty Kulczyński (tenor) 
Marjar Sauer (akomy.). 

Kraków, 422 m. Godz. 17.15 tracemisją z 
Wamzawy. Godz. 22.30 transmisja z Wareza 
wj 

Wroclaw, 322.6 m. Godz. 20.15 Wiosna", 
opertika w 1 akcie Lehara, w inscen'zaeji 
Wiktora Fuchsa 


LI 


„KURJER „ZACHODNI“. — cohota, dita S4 września 1927 roku, Á — kohota, dita 24 września 1927 roku. 


Gdy wrzosy zakwitną... 
JESIENNA SZATA LASÓW. 


Nigdy chyba soanowe lawy nio mają tego 
uroku, jak właknie jesienią, gdy wrzozy za- 
kwitną. 

Cale podszycie lasu mieni się Iiljowemi bar 
mami, a już ohyba najładniejsze są polaski 
leśne. Wrzosy różowo, bładolila ciemno li- 
la i aż prawie purpurowe wabią ku sobie jak 
smukłe ręce kobiece. Dziwnie też pachną... 
Gdy eię zanurzy całą twarz w te liljowe kwin 
ly, można odnależć tajemnicę laeu. 

A tajemnica lasu to jego dzówa woń. Lae 
inaczej pachnie wiosną, inaczej datem, ina- 
czej jesienią, a jeszcze imaczej zimą. Kto 
chce poznać odrazu calą gamę tych zapa- 
chów niech się wczujo w zapach wrzosu — 
on mu powie jak pachnie las. Ostatnie to 
już leśne kwiaty; gdy przekwitnie wrzos, Zic- 
lony les czeka na bialo płatki śniegu. 


UWAGI. 


Otynkować! 


Wiadomo. że człowiek jest bodaj jedynem 
pod słońcem stworzeniem, które się potrafi 
pogodzić z krańcowo różnemi okolicznościa- 
mi i umie przystosować wię do najdziwniej- 
szych warunków bytowania. Nią ludzie, któ- 
rzy mieezkają w eleganckich willach z plar- 
kiemi dachami j są ludzie, którzy mieszka- 
ją na drzewach, ea tacy, którzy w pałacach 
o marmurowych schalach życię swe spądza- 
ją i są inni, którzy wegetują w namiotach. 
Człowiek jest ietotą niewymownie wytrzyma 
łą i posiada tak wiele samozaparcia się, 20 
dość spora liczba egzemplarzy tej kategorji 
stworzeń mieszko w Sosnowcu i z podziwu 


godną pogodą ducha od czasu do czasu wy ; 


rażą zadowolenie z miejeca swego pobytu. 

Jest to nie innego tylko ta zadziwiająca 
w człowieku umiejętność przyetozowanm Się. 
Gdyby nie ta wielka ooota ludzka, któżby 
naprzykład miał w sobie dość odwagi, by 
oddychać powietrzem Zagłębia. i żyć w rude- 
mich, nazywających się dowcipnie kameni- 
cami, iub domami, albo urzędowo nierucho- 
mościam. Na przedmieściach  Soenowca 
dzieją się pod tym względem rzeczy okrop- 
ne i wołające o postę do generała Slawoj- 
Skladkowskiego. Nsemnej wrzazku pod a- 
dresem ministra spraw wewnętrznych czy- 
nig „nieruchomość w śródmieściu. 

Nie chcę swego oburzenia zmieniać ną dro 
bną monetę i rozpraszać uwagi na poszcze- 
gólme nie tyle drapacze chmur, śle odrupane 
mury, lecz zatrzymam się na jedrym, jedynym 

„gmachu“, 

"s uHcach Soenowca zawsze, od niepamię 
tnych czasów było czarno i ponuro. Nietyu 
kowane mury domów, budowlanych na o la 
Boga, robiły wrażenie jakiegoś ponurego wię 
zienia, w którem dogorywają skazani za mor 
derstwo, grabież z bronią w ręku 1 gwałt. 
Tymczasem na takiej, dajmy na to, ulicy 
Liodrzejowsktej mieszkają kupcy zamożni, 
handlujący gotowemi ubraniam, obuwiem i: 
galanterją. Ulea Modrzojoweka. jest najru- 
chliwszą częścią missta i między innom: peł 
ni fukcję reprezentacyjną woboc — przyjez- 
dnych. 

Reprezentacja ta Jednak kompromituje So 
enowiec, jego mieszkańców, a azczegółne 
władze magistrackie, któro rwego czasu po- 
dobno podjęły zbożną myśl nadania miastu 
wyglądu europejskiego, a przecież, prawdę 
rzekłszy, Sosnowiec nigdy, a przyrajmn.ej 
już bardzo dawno nie wyglądał tak ohydnie, 
jak teraz. 

Przyjrzyjmy się dla przykładu „kamieni- 
cy“, stojącej na rogu ul. Warszawskiej 1 Mo- 
drzejowekiej (kczba domu ur. 16).  „Nieru- 
chomość" ta, etojąca pod bokiem Magistra- 
tu i jego Wydziału budowlanego, jest tak 
odrapana, tak brudna, tak niechlujna, że ro- 
bi wrażenie żebraka, 'któty, by wzbudzić F- 
tość, rozdrapuje rany na ciela i wystawia je 
na widok publiczny. Resztk! tynku na do- 
mu, o którym mowa, zdają sią być strzępami 
jakiegoś garnituru po pradziadku, który © 
dziedziczy! już łachmany po swoim ojcu. 
Jeżeli okaz ton ma być demonstracją prze- 
oiw Ustawie o ochronie lokatorów, to w każ 
dym razie demonstracja ta mija się z celem, 
gdyż budzi ona odrazę, a nie przyczynia wię 
do uznana krzywdy właście.ela domu. 

Osobną, bolączkę śródmieścia stanową bal 
kony, Po jakimś uieszczęślwym wypadku, 
kiedy to buikon spadi razem z ludźmi na u- 
Lecę, Magistrat nakazał remont balkonów. 
Przejdźcie się jednak choćby po tej eamej ul. 
Modrzejowsk ej, a podziwiać bodziecie Opa- 
trzność Doaky podtrzymujący balkony, bo 
jako żywo uie czynią tego cudu spróchnia- 
łe belki i zżarte żeiaza. Wisi taki balkon 
nad ulicą, przyklejóry do muru niby gniazdo 
jeskółcze i że nie spada na ulicę, to chyba 
dlatego. że rzadko kto sę na nim pokamalie, 


a jeżeli nawet wejdzie na balkon osoba me- 
co korpulentriejsza, tozachowujesię tak spo 
kojnie i tak się ostrożnie porusza, jak czło- 
wiek chodzący w cyrku po linie, 


Buduje Magistat kanal'zację ìi piękne 


gmachy szkolne, niechże jednak nie zapomi- 
na i o tem. by mu pod bokiem nie eterczały 
odrapane i napoly zrujnowane domy, riby 
po kięsce powodzi, iub trzęwieniu ziemi. 
(é) 


Doskonaly plan organizacyjny L. i pT. 


JAK BĘDĄ ŚCIĄGANE SKŁADKI NA LOTNICTWO? 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu miejsco 
wego Komitetu L. O. P. P. w Sosnowcu poza 
szeregiem spriw mniejszej wagi omaw ano 
również kwestję ulepszenia organizacj! wer- 
bowaria członków i ścąania skkudok. W tej 
materji zarząd postanowił zmenić dotychcza 
sowy system pracy. Mianowicie poztanono- 
no zaniechać orgmwzowania kół terytorja!- 
nych, mających dużo słabych stron, wekutek 
trudności przy ściąganiu składek, znano na- 
tom:wt za lepszy svetem organ! Izowania kół 
ma terermch zawodowych. A więc: osobne 
koło Limi Obrony powietrznej państwa będą 
stanowili pracowniey biurowi. osobne urzęd- 
mcy państwow:, samorządowi, robotnicy, 
kupcy, przemysłowcy, jużynierowie, adwoka- 
ci į sądownicy, rzemieślnicy, bankowcy, nau- 
czyciela itd. itd. 

Odrazu rzuca się w oczy, że sposób ten jost 
naprawdą racjonalny, każdy Z daw bowiem 


worbowanie członków I. O. P. P. na terenie 
tej organizacj, jest o wiele bardziej ułatwio- 
ne, niż na pewnem terytorjum, «a którem 
mieszkają ludzie, niczam z sobą niezwiązani 
i ludzie, do których dostęp z tych, czy in- 
wych względów jest dość utrudni ony. 

Ini ojatywie zarządu Komitetu I. O. P. P. 
należy gorąco przyklasnąć, daje ona bowiem 
pew ność, że praca organizacyjna ligi posu- 
nie «ię znacznie naprzód i hasła obrony po- 
wi totrznej pałtetwa zotan spopularyzowane 
wśród mijezorczych wamtw społeczeństwa. 
Również i spoleczeństwo gorąto weżme io 
sorca sprawy L. O. P. P. i na apel Ligi od- 
powie gremjalnem zapisaniem sią do wiej oraz 
rogularnem wplacaniem składek, dziś jnż bo- 
wiem nikogo nie trzeba przekonywać, jak 
wielkie zadanie ma do spełnienia Liga Obro- 
ny panang pańetwa i jak wielka odjo- 
wiudzialność ciąży na każdym obywatelu Pol 


należy do jakiojń orgamzacji zawodowej i l ski eu da obrony jej granie. 


Kronika Zagłębia. 


__KALENDARZYK. 


D ziś N. M. P. od niew. 
24 Jutro Bł, Ładysława. 
Wsch. słońca 5 24 
Sobota |=] Zach. 17.35 
Kinoteatry w Sosnowcu. 
; A grają dzisiaj: 
Kino „Zaglębie“ — „Biały bóg Papuasów* 


Kino „Momus“ — „bDziewezątko z Pra- 
teru* 


Ulgi podatkowe w dodatkach samorządo- 
wych. 


Na zasadzie art. 51 ustawy z dnia 11 sierp 
nia 1923 r. z. U. R. P. Nr. 4 poz. 147) 
wezelkye ulgi udziełono płatnikom w państwo 
wym podatku gruntowym z mocy samego 
prawa powodują odpowiednie ulgi w dodatku 
komunalnym do wspomnianego podatku. 

Mmisterztwo skarbu jednak w ściśle okre- 
ślonych przypadkach, nie chcąc pozbawiać 
gmu wiejskich dochodów z dodatków do po- 
datku gruntowego, zozwasalo na udzielą e 
płatnikom tego podatku ulg w postaci odro 
czenia lub rozłożenia na raty podatku grun- 
towego z tem zastrzeżoniem, aby władze skar 
bowe przy przyznawaniu wspomnianych ulg 
w spłace porozum:ewały się z właściwemi 
wiadzami samorządowemi co do dodatków 
komunalnych. 

Przyznane już platrikom ulgi. w podatku 
gruntowym przez władze skarbowa nie mo- 
gą w żadnym raze być cofnięte z powodu 
trudności, jak:e wylon ły się przy wykoiy wit 
niu budżetu danej jednostki samorządowej, 


Wywóz zagranicę przedmiotów użytkił 
osobistego. 


Wywożone przez podróżnych czasowo za 
granicą krajowe przedmioty użytku oaobi- 
stego, któroby w ruchu podróżnych w przy- 
wozie nie mogły być zwolnione od cla na za- 
sadzie artykułu 10 pkt. 11 rozporządzenia 0 
taryfie celnej, mają urzędy celne gran'czne, 
na wniosek podróżnych, odprawiać we wla- 
enym zakresie warunkowo i wydawać pod- 
różnym odpowiednie zaświadczenia. Termn | 
powrotuego przywozu ma być ustalony, za- 
leżnie od wiz: a) dla osób posiadających wi- 
zy paszportowe do krajów europejskich — 
na sześć mesięcy, od daty odprawy wywo- 
zowej, b) dla o:ób. posiadających wizy piaz- 
portowe do krujów zamorekich — na rok od 
daty ołprawy wywozowej. 


Pożyczka na zatrudnienie bezrobotnych. 


Chcąc możliwie jaknajMnżaj dać zatrudnie 
nie bezrobotnym, zwłaszcza, że pogoda «przy 
ja i obecnie miasto ma do przeprowadzen a 
odpowiednie roboty, zarząd miejski w Będz- 
śe postanow ł zwrócić alq do rzędu o pOtrzeb 
ną ua ten cel pożyczkę, w wysokości 50 ty- 
sięcy zł. Uchwała ta, stosownie do przepi- 
sów, mus. otrzymać aprobatę Rady mic} 
skiej 


Teatr w Katowisach. 
REPERTUAR. 
Sobota dnia 24 bm. — „OJ młody, młody". 
Niedzjeia dnia 25 bm. — „Tosca“ o godz. 
3 popol. po cenach zniżonych. 
Poniedzałek dnia 26 bm. — „Sułkoweki* 
dla młodzieży szkolnej o godz. 3 popoł 
Wtorek dnia 27 bm. — „Faust*. 


Dia emigrantów do Francji. 


Urząd emigracyjry podaje do wiadomości 
osób, zamierzających emigrować do paca 
na podstawie jednostkowych wezwań do pra 
ey, Że w ceiu uzyskania w zy należy Ar 
stawić we właściym koneulacia francnskim 
— prócz wczwana do pracy, zależycie za- 
świadczonego przez władze we Francji — 
świadectwo lekarskie, atwierdzające, że u- 
biegający się o wizę odbył ochronne azeze- 
pienie ospy, Oraz że stan jego zdrowia czyni 
go zdolrym do pracy, której się podjął. Świa 
dectwa take wydawane są za opłatą 5 zł. 
przez lekarzy, akredytowanych przez konau- 
lat francuski. 


Liga antybołszewicka. 


Liga antybolszewieka. ietniejąca od roku 
1920 w Warszawie, wznowiła «wą dzialal- 


„ość | delegowała do Zagłębia. Dąbrowskie. 


go swych przedstawicieli, celem jednania 
członków. ya ma na ceiu propagandę anty- 
bolszewicką przez wydawnictwa naukowe I 
popularne, presz odczyty. zjazdy Itd. Prozo- 
som Ligi antybolezewiek'ej jest ka, Okolo- 
Kułak. 


Brak kuropatw. 


Polowanie na kuropatwy razpoczęte w 
pierwszych dniach wrześnu nie daje w tym 
roku zbyt obfitego rezuitatu. Stadek jest bar 


| dzo mało; widzi wię przeważnie lużne pary 


lub pojedyńcze kury, co jost dowodem, że lęg 
wiosenny kuropatw ne udał się tym razem, 
Powój tkwi najprawdopodobniej w tegorocz- 
nej mokrej zimnej wiośnie. i 


Z konłerencji w sprawie budowy szpitala 
powszechnego. 

Stosownie do zapowiedzi w dniu wczoraj- 
szym odbyła się w gmachu etaroatwą konfe- 
į rencja przedstawicieli miast Zagłębia, Sejmi- 
ku będzińekiego oraz Kasy chorych w spra- 
wie omówien a „sposobów realizacyj projek- 
tu budowy wspókiego szpitala powszechne- 
go. Głównym tematem obrad była sprawa 
wynalezienia potrzebnego na ten col kapitału 
i zebrani przedstawił: swe plany i zamierze- 
nia w tym kierunku. Z uwagi na to, że nie 
które z projektów przedatawiały sę dość 
męglisto i polegały na zaciągnięciu pożyczek, 
na konferencji nie konkretnego wo uchwalo- 
no, a postanowiono jedynie w dalszym ciągu 
mieć sprawę budowy szpiiała an uwadze I 
starać sę o wynalezienie pewnych sposobów 
realizacj: projektu. 


Na powodzian. 


Magistrat będziński wydeygnował tys'ąe zł. 
na akcję pomocy dla dotkniętych klęską po- 
wodzi w Małopolsce. 


| 
| 


p 
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Wodociągi i kanalizację 
OTRZYMA BĘDZIN TANIM KOSZTEM. 


Przed kilku dniami pzaliśmy o nzyskadiii 
przoz Magistrat będziński uprawnienia na 24% 
opatrywanię miasta w cenargję elekktrycziy 

Tow. franco włoskiogo i o wyn kających © 
tego powodu korzyścach dla miasta į mic 
kańców.  Oboenie Magistrat rozpoczął prasi 
nad irnego rodzaju don o:łą sprawą. miano” 
wicie zaopatrzeniom miasta w kanalizację ' 
wojociązi, Jak wiadomo, Magistrat będzie 
ski nie skorzystał z dobrodziejstwa pożyczk: 
uienowekiej, n'e chege miasta „topić* "i 
długi szereg lat, lecz postanowił w bony sp 
sób załatwić wprawę, ewentualnie wynależć 
odpowi odniejsze źródło. Właśnie zwróciło 
do Magistratu powne konsorcjum szwajca” 
akie, z propozycją udzielecia miastu potrze) 
nego na wepomn:ny cel funduszu, oczyw!* 
sta na warunkach zupełnie odm ocnych. © 
ulenowskich. Propozycja konsorcjum 
obecnie szezególowo udana przez za ai 
miejski i jeżeii okaże sip, żo warunki ewei 
tualnej pożyczki są pod każdym wzgiędem 40 
godwe dla miasta, Będzin może otrzymać © 
niedługim czasie kanalizację i wodociągi 
które tem sią będą różniły od podobnych TA 
rządzeń w m astach eąriodrich iż z chwilą 
budowana będą mogły być niezwłocznie © 
ruchomione, a kosztować będą conajmw®l 
50 proe. taniej. 


—— 


uu € 


Wynik Tygodnia lotniczego w Dąbrowie. 


Onegdaj olhylo się w Dąbrowie zebranie 
Fkwducyjne komtetu Tygodnia lotniczeg! 
gdzie przewodniczący poszczególnych rak y 
cyj zdawali relacja z osiągniętych wynikó | 
f nansowych. Po obl'czeniu złożonych poe 
wiań i wykazów ustalono, iż Tydzień lotn 
czy przywiósł w tym roku około 1700 z. 

saczegółowe sprawozdanie zostanie ogló* 
szone po dokonanu ostatecznych obliczeń: 


Dalsze zgłaszanie nagród. 


Prócz ogłoezocych dotychczas osób i ` 
stytucyj, które przeznaczyły pewno nag 
dla zwycięzców w wyścigach, mali 
przez koryms oficerski 28 p. a. p. obecnie * 
g strat będziński przeznaczył na ten cel wd 
tę w wysokość. zcaztorotzej, | 


* M 
Pracownia krawiecka i bieliźniarska NOR” 


Oddział s.elecki Narodowaj Organizacji? e4 


biet donosi za naszem pośrednictwem. że 
ruchom ł w lokalu wkisnym przy ul. Szkolne) 
6 pracownie krawincką i biclizniarską. "Taal 
że przyjmuje się zapisy kandydatek do N 
` ki kroju, szycia | haftu. Oplata mi ienige atit 
za naukę wynos) 360 zł. mieżięczn e, 


Wieczór towarzyski w Domu ludowym. 

Zarząd domu ludowogo w Sosnowcu urti | 
dza w dniu %5 b. m. t j. w niedzaię wiets 
towarzyski dla członków ! sympatyków i UNI 
tuej Początek punktualwe o godzinie * 
w ęczorem. 


Babie lato. 


Każda z pór roku posiada swych zwoje” 
ników. Polska jesień posiada chyba najw” 
cej zwolenniczek : zwolenników. Jak Ziele 
ne Świątki są świętem powitania wiosny, f i 
„habie lato“ jest powitaniem umownej pol 
ekej jesieni, złotem) lisóm: olsypanych 1% 
sów, czerwonych korali jarzębiny, pokake 
cych z radości kasztanów, przepięknego 0 
chmur błękitu nieba. Znikła szata e ad 
z pól i łąk, przeto w dzień „babiego lată 
okrywają się smutne, obnażone pola t 14 
wupaniałą szatą srebrnej pajęczyny. Nie pn 
smutną polska jesień. Jest promienną. 
lotną, pełną sił, życia | wesołości. i- 

Kto nie w'erzy, może się z nią spotkać © 
„Ogrodzie sportowym” przy ul. Kościelnej 
w Sosnowcu jutro, w niedzelę, na zabaw é 
urządzanej przez T-wo gimnastyczne w 
kél“, Początek o godz. 8 popołudniu. . „Babe 
lato" witać będzie każdego z radością, uim 
chem, rozproszy trosk: an'a powazodnieg 
Kocha dzieciaki. więc przygotowało apec% 
ny konkurs da „miinaniskieh",  Pozutef 
mnóstwo nlespode anek, przyjemnych ais 
kcyj 'td. 'td. Kto chca wewoło spędzić 
w niedzielę, niech idzie na „Babie lata" 
„Ogrodu sportowego". 


y 
Usiłowanie samobójstwa. 


Wazoraj o godz. 3 rana us'lowała popeli «i 
samobdjatwo przez wypic e esencj. octo" 
20-lotnia Janina Matyszkiewiczowa, zam: 
kala w Sosnowcu przy ul. Krętej 4. Po! 
dzieleniu pierwszej pomocy lekarskiej 
miejscu. denatkę przewieziono da azpit" 
Kawy chorych. Przyczysą rozpaczliwego R 
ku — nieporozum enie małżeńskie. 


jk 
Heh 


ky. 


Walka z niechlujstwem. 


STRACJA PIEKARNI, SKLEPÓW 
I STRAGANÓW. 

gą ładze eanitarno-techniczno-policyjne w 
k ©wcu z całą energją przystąpiły do wal- 

Ltzerzącem się w zastraczający sposób nie 
ktwem w piekarniach, eklepach | na tar 
sach. Onegdaj komisja w o0bach: lokarza 
i "Wiatowego dra Rydera, lekarza miejskiego 
a Fatiwkiego, referenta wydzialu po! cyj- 
Prey Mapietrac'e p. Jerzykowskiego o- 
om. Antczaka dokonała lustracji pie- 


u Ger uznała żydowską peknrnię przy 
Głowackiego za ni'enadającą się bezwzęlę 
po wypickania chleba, kilkunastu zaś, 
zag r?0m wyznaczono term n, *a. doprowa- 
unig piekarń do a w przeć wnym 
„czę grozi im zamknięcie  wareztatów 


„dB zań lotna komeja, ekładająca 
R Z d-ra Lipskiego, d-ra Molickiego. refe- 
tha *ydziahi polócyjsego przy Magistra- 
+ ję emykowsk'ego, kom. Artczaka | 1e- 

„ER ego p. Strzałkowek:ego 

Mrowadzija niespodziewanie kontrolę tar 
Norain w Soenowcu oraz na Pogon, 
Sialeu. W wyniku lmtracji udzielono 
dany sesiąciu właścicelom skiepów i stra- 

dop Papo eń, aby w najkrówzym czas e 
roProwadzi l do porządku ewe objekty, zaś 

kiku dziecięchu nalożono kary dorażne 


"Ra 


- Bid cechu blacharzy, 


Urząd starszych cechu blacharzy w So- 
nadesłał nam pemo. w którem za- 


A publicznie odpowiednie młaslze, dla- 


180 nie drei rozpisany konkure na robo- | 


bacharikia przy remo:cie komory celnej 
aa 0 de w emy, konkur niczawsze 
ra O i en, zależy to bowiem od 
roboty. W omawianym wypadku 
POpiaa ni, konkureu było n epotrzebne į we- 
3 Raszych informacyj zaintereeowane 
‘ki ograniczyły się do zebrania kiku 
ki >. szczególnie żydowskich. Taka też 
"rabin przeprowadza roboty biachar- 

Na Bzy remoncie komory celnej. 
Mitana na tem miejscu zdziwienie, iż 
Š składania ofert nie nie wedziat 
7 Gizie cechu biacharzy w Sosnow- 
Ompity decydujące w danym wypgdku 
alaka owaly oryanizację rzem oślników 


sg] 
Zebrania właścicieli zakładów restaura- 
A cyjnych. 
b. m. odbyło się półroczne zebranie sto 
cian właśc cieli zakładów restaura- 
pow atu  Będzińakieęgo.  Zabranie 
biat p proes p: Kryłoreański, przewodnictwo 
R Waszkiow cz asosorowal: pp. Woisło 
A zę sekrotarzował p. Kowarnkt. 
zdawaniu sprawozdania z działalności 
kie sh P- Kowalsk odczytał sprawozdanie 
€, z którego wynika, że docnoa mw- 
N iy “zenia wyniósł za czas od 25 styczija 
raw 1 września 5000 zł. Pa odczytaniu 
i$ komiej; rewizyjnej i korespon- 
tontra A OWiOnO wydelegować na zjazd 
Y Tornan p. Kryłoszańskiego lub p. 
W wolnych wn'oskach postanowiono 
ETN owad 100 zł. na remont kościoła pa- 
RS w Soenoówcu orz zwrócić ee do 
(Poadaży: róg władz o zniesienie zakazu 
y z" w soboty popołudniu Oraz 
Sroda mman za ta reetauratorzy 
wię, zgawaliby kię, podobnie jak w Warsza- 
De bezrobotnych, Zebranie zakończył 
do re raem członków atowarzyczenia 
akio łamego wpłacan'a ekładck cmonkow 
Bp Jeyk emigrantki z Niwki. 
SEKE żywieckiej z Niwki, wy- 
w wa do Ameryki, na ulicy Granicz- 
"O ój podszedł jaki jegomość, 
i SIĘ za urzędnika biura emigra- 
kie do iara jej udać wę przedewszyćt- 
kama dia em! „grantów, dokąd obie: 
wadzić. w bramie domu m. 6 
tore.. który akurat wychodził na 
ja n w bramie. Lekarz 
keyk cjentki tukał k 
SIGN. ao ee JR dooko- 


ibs do biura emi Eraeyjnego.. Klijent- 
zegłą, lecz na ulicy spo- 
a, iz $e] 20 dolarów | 100 alotych, 
do komisar w zanadrzu, Wtedy włała się 
ję ktora, cewy yjaśniono jej rolę 

ledr przestępców urzę- 
ee m a „ krwiecka nie znalazła po- 


f Czenie 


Kradzież żyta. 
4 komori A 


Mie Weu 


h 
lwan 


ai, Piątek, zam:eszkałej w 
ia 12) w nocy z ub. czwartku 
adzioto 2 korce żyta. Poezko- 


mwadomia o kredzieży policją. 


odpowiednie zaśwlad-* 


„KURIER ZACHODNI“, — ceobota. fria 94 września 1827 roku 
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Miejska straż ogniowa w Sosnowcu 


JEST DOSKONALE ZORGANIZOWANA I WYĆWICZONA. 


Straż ogniowa w Sosnowcu nie obchodzi 
w tej chwili an: żadnego jubileuszu. ani śwę- 
oj żadnej innej uroczystości ś ne z tej rmcj! 
wzpom:namy o uiej na tem miejscu. Popro- 
su mieliśmy w tych dniach okazją polz wia- 
nia eprawnoścj miejskiej straży cgn'owej w 
Sosnowcu | nie możemy ne wyrazić głębo- 
kiego zadowoterła, iż Sosnowioc posiada tak 
doskonale zorganizowaną | wyćw czoną miej 
ską straż zawodową. 

Oto byliśmy świadkami próbnego aiarmu 
straży. Na odgłos dzwonka elektrycznego 
ścśle w minutę po alarmie wyruszali z re- 
m zy strażacy z aikawką gotowi do iatych- 
miastowego gaezenia pożaru. Dzieje się to 
dlatego, że remiza. mieszcząca zie na placu 
miejskim, na którym są równ eż m.cjskie war 
sztaty stolamskie | heton'arnia, ma członków 
straży tuż pod boki. m, strażacy bowiem pra- 
cują w zakładach mejkkch i na odgłos 
dzwowka momentainie mogą znaleźć się w 
romizie £ w klikadziesiąt ackund wyruszyć 
do pożaru. 

Ogółem jest 33 członków m ejsk: ej atraży 
ogn. owej, z ozego stale dyżuje 16. Urządze- 
nia w remizie są bardzo praktyczne, począw. 
szy od dzwonka ciektrycznego, A skolńczyw- 
ezy na koszarach. Interesujący jest specjal- 


ny przyrząd, za pomową kiórego strażak, bę- 
dący w remizie w głęb placu | oddalonej o 
kiikaset kroków od bramy. może ją otwo- 
rzyć zdaieka bez trudu. Urządzen e to wyko- 
nano dlatego, by nie tracić czasu na otwie- 
racie brumy, wodącej bezpośrednio na ulicę. 

Miojska etraż ogmowa w Sosnowou po- 
wada dwie «ikawki, z których jedna większa 
wydaje 809 litrów na minutą. Pierwszorzędne 
znaczeme dla straży ma beczkowóz, mie- 
szczący w eabic pięć tysięcy litrów wody. 
Beczkowóz ten z równem powodzen em slu- 
ty przy gaszeniu pożaru, jak i poiewaniu 
ulic. Czwarty wóz straży służy do przewo- 
żenia rekwizytów i strażaków. Wreszcie po- 
wada straż drabnę mechaniczną wysokości 
18 metrów. 

Nadmienić należy, że miejska atraż ogrio- 
wa została założona za prezydentury inż. 
Michaela, który z prawdziwą pieczołow tością 
opiekował e'e tem awojem dzieckiem i jemu 
to Soenowicc zawdz ęcza dobrze zomganizo- 
wang straż mejską zawodową. 

Trzeba przyztać, że i obecne władze do- 
kladają wicie starań, by rtraż w dalszym cią 
gu roawijała się | by posiadała możliwie naj 
lepsze urządzen a. 


Ma krętych ścieżkach przygód i zeznań. 


WLAZŁ NA GRUSZKĘ, SIAŁ PIETRUSZKĘ, RZEPA SIĘ MU URODZIŁA... 


Dedak Franciszek z Klimontowa, mając w 
Sosnowcu do załatwienia szereg różrych 
spraw. zaopatrzył się w gotówkę, poczem, 
uiadłszy, na rówer, udał się onegdaj w po- 
dróż. W Sosnowcu, po załatwioniu imtere- 
sów, które wypadły dość pomyślnie p. D. 


zapragnął się zabawić. 


Ale glzie? Zastanowiwszy się chwilę, przy 
pomniał zobie, że słyszał gdzieś od kogoś, że 
w Sosnowcu znajduje się restauracja tak 
zwana „Pod dębem”, gdzie to i na harmonji 
grają i na skrzypcach, a od czasu do czasu bl- 
ją się kuflami, rożami ltp., jednem słonem 


lokal į do bitki i wypitki. 


Nie zaztanawiając się dlugo, p. D. z rzykiem 
i dzwonieniem zajechał na ul. Ostrogórską. 
Było te wieczorem: w restamracji więc za- 
czyrał się już ruch, muzyka grała. Przy je- 
dnym ze stolików zasiadł nasz znajomy. ałe 
nie sam, bo w towarzystwie dwuch dziewoi 
dość podejrzanej konduity. Gdzie je poznał, 
o tem kronika policy na milczy. Ale mniejsza 
o to, dość że był w towarzystwie kobłet. Ba 
wiono sią nieżle. W pewrej chwili 


otwarły sią drzwi restauracji i weszło kūku 
am. ników, 


między którymi znajdowali się i „narzecze- 
ni“ towarzyezek p. D. Ci, na widok sak ja- 
wnej zdrady, rzucili sią ra rozbawlone towa- 
rzystwo z pięściami i kijami, Powstał 


Postrzełany podczas kradzieży. 


Onegdaj o godz 6.14 wieczorem podczas 
kradziedy węgla z wagonów został postrze- 
łony w prawy bok przez st. przodown ka 
Zygmunta mioszkaniec Ząbkowic, Tadeusz 
Duraj. Po nałożeniu opatrurku Duraja prze 
wicz:ono do szptala powiatowego w Będzi- 
nie. 


Włamanie | kradzież. 


W nocy z © na 23 b, m. do mieszkania Je 
lozka Michała w Klimontowio włamali zę 
nieznani sprawcy, przyczem zrabowałj 70 zł. 
gotówką, pościel i garderobę, ogólnej Wate 
tośc: 400 zi. Zawiadomiona policja wezczę- 
ła energtczne śledztwo, celem ujęcia spraw- 
ców kradzieży. 


Skaranie oszusta. 


Q) Do Piotra Dyszy, zamieszkałego w Bo- 
brown:kach zwrócił się niejak: Wojciech Po- 
goda z Dąbrówki Wielkiej (Górny Śląsk) z 
propozycją nabycia starych podkładów ko- 
lejowych. Dyszy zgodził so, cena bowiem 
bardzo była przystępna, | wręczył Pogodzie 
30 złotych tytułem załśczki. Podkłady mia- 
ły być dostarczone po kilku dnłach, tymcza- 
sem tpłynęło kilka tygodni, a Pogoda na- 
wat się mie pokazał. Zgwiedziony Dyszy zło 
żył zameldowanie palicji, która sprawę prze- 
kazała na drogę eądową. Ponieważ okaza 
ło »ę, ża oszust nabrał również kilku innych 
mieszkańców Bobrownik ta eumę 300 zło- 
tych, przeto Sąd pokoju w Sosnowcu ska- 
zał go na miesfac aresztu. 


krzyk | zamieszanie... a muzyka grała. 


Pan D. uderzony kilkakrotnie w głowę tę 
pem narzędziem etracił przytomność i co 
działo się daiaj nie pamięta. Dopiero po przyj 
ściu do siebie stwierdził brak 13 zł. arobrre 
go zegarka, wartości 50 zł. 

Sytuacja p. D. stala eie zgoła nieprzyje- 
mną. Pobity i obrabowany Dedak po kilku- 
godzianem bezowocnem poszukiwariu towa 
rzyzzck zabawy, ich narzeczonych, a 


zwłaszcza gotówki i zegarka 


trafił do komiearjatu. Tu ze lzami w oczach 
opowiedział, że jadąc rowerem o godz. 11 
wieczorem ułicą Ostrogórska został napadnię 
ty przez kliku oaobn!ków, którzy zrzucili go 
z roweru, pobili do utraty przytomności, 
obrabowaji, poczem pozożtawiwszy go nie- 
przytomnego na ulicy, zbiegli w niewiado- 
mym kierunku. Policja, jak policja: wysłu- 
chała p. D., użaliła się nad jego loaem, je- 
dnakże 
w jego opowiadanie o napadzie nie 
uwierzyła, 

lecz udała się da spelunki „pod Dębem", 
gdzie dowiedziała się o rzeczymistych przy- 
godach p. D. 

Dopiero teraz wszczęto poszukiwania o- 
pryszków, narazie bez skutku, przyczem spi- 
ano również protokuł na Dedaka za wpro- 
wadzanie w błąd policji. 


ike ia O O ZARA 13211300 21 032000 AA A 
Poświęcenie szkoly 


IM. CZACKIEGO. 

Dió więc odbędzie sią poświęcenie nowo- 
wybudowanego gmachu szkoły  niuejsk.ej 
przy ul. Kośc: anej w Sœnowcu. Uroczy- 
stość rozpocznie 3:¢ 0 godz. 9 rano mszą św. 
w kościeie paratjalnym w Sostowou, poczem 
orszak, złożony z dziatwy szkolnej, opick: 
szkolnej, nauczyciel: | rodziców uda się do 
gmachu szkolnego, gdzie poświęcenia doko- 
na ks. szambelau Plenkiewioz, Wygłoszo- 
ne zostaną przytem przemów:enia okoliczność 
ciowe. Przypominamy, ż0 uroczystość tę or- 
gan:zuje opieka sżkotra, natomiast władze 
miejskie zjawią się ołicjalnie w nowowybudo 
wanym gmachu szkolnym dopero w niedzie- 
lę, w dniu tym bowiem Magistrat organizu- 
je drugą uroczystość t zw. otwarcia szkoły. 


Ujęcie opryszka. 

Onegdaj policja  sosnowiecka ujęła obok 
mostu mysłow.ekiego poszukiwanego od 
oddłuższego czasu niebezpiecznego  oprysz- 
ka niejakiego Bułę Czosława. Zatrzymany 
opryszek został odstawiony do sędziego Śled 
GŁEZO. 

Odpowiedzi Redakcji. 

Fr. Bończa: Nie możemy wydrukować, 
gdyż artykuł zawiera nietylko „zbyt surowe 
sądzenie ludzi“ „ale podnosi zarzuty bez do- 
wodów. Należałoby podać konkretne fakty, 
by nie być posądzonym o atakowanie osób 
her nwadi. 


Gospodarka socjalistyczna 
I JEJ OWOCE. 

W związku z wczorajszym artykułem w 
sprawie hamowania przez Magistrat dabrow 
sk ruchu budowlanego oraz chęcią urządza- 
na skwerów miejskich na cudzym terenie, 
donoszą tam. jé dopóki miasto nie posada 
zatwierdzorego panu regulacyjnego, niema 
prawa do zabierania prywatnych terenów, 
choćby 'awet w drodze wywłaszczenia, wo- 
bec czego przytoczony przez nas fakt żądania, 
przez Magistrat przeeunięc a projektowanego, 
budynku o 10 mtr. w tył jest bezprawny i 
nie może być przez wladze nadzorcze zaapro 
bowary. 

Jednocześnie trzeba nadmienić, iż skutkiem 
żądania Magistratu i wyniklego z tego powo 
du odwołana sę zaintoresowacych do woje 
wództwa, eteacono sezon budowlany, a po- 
nieważ obeonie już ceny materjałów budowia 
tych wyżaze eą prawie o 60 proe, niż były 
na początku sezonu i wobec dobrze zapowia 
dującej sę konjunktury w przemyśle budo- 
wianym niewątpliwe w następnym sezonie 
jószcze się podniosą, niektórym z zaintere- 
sowanych przeznaczona obecnie kwota na 
budowę n'e wystarczy j będą zmuszeni za- 
cąguąć jeszcze jedną pożyczkę, jedynie tyl- 
ko z racji pomysłu socjalistycznych fachow- 
ców. 

A może Magistrat pokryje wspaniałomyś!- 
tie różnicę, powetałą skutkiem niedorzecz- 
nych eksperymentów. 

Za zakłócenie spokoju publicziego. 

() We wczorajszym numerze w notatce 
rod powyższym tytulem popełniono z winy 
drukarni nieprzyjem y błąd. Mianowice po 
mieszano nazweka skazanych za zakłócanie 
spokoju publicznego z nazwiekam: kaza- 
nych za słowne znieważenie policji. Powin- 
mo być: Sąd pokoju w Soenowcu skazał za 
zakłócen:a spokoju publicznego Marjannę Wy 
pych, Katarzynę Glogowską, Jakóba Stera i 
Barbarę Sterową ze wsi Namiarki gm. Bobro 


wnki po 10 zł. grzywiy; Jana Mikulskiego , 


(Czeiadż, Grodziecka 27) na 10 złotych grzy- 
wny. Za słowne zn'eważen e policji na 4 dni 
aresztu Katarzyrę Glogoweką ze wsi Na- 
miarki gm. Bobrown'ki į na 20 złotych grzy 
wny Antoniego Piłata (P'aski, Focha 17). 


Harcerstwo w Olkuszu. 


BRAK ZAINTERESOWANIA W STAR- 
SZEM SPOŁECZEŃSTWIE WYCHOWA- 
NIEM MŁODZIEŻY. 

W dniu 21 bm, odbyło się w Resumie 
pierwsze po ferjach letnich zebranie zarządu 
Koła P. H. na którem omawiano b. obszer- 
nie sprawę harceretwa w Olkuszu. Trzeba 
przyznać, że harcerstwo micjscowe przeży- 
wa obecn e okres b. trudny. Nie jest to owa 
imponująca gromada, sprawna i karna, jaką 
widzieńćmy w parku pod Czarną Górą w ro- 
ku 1925. Huf'ec ówczeeny składał się z prze- 
szło 10 drużyn, licząc około 400 chłopców, 
a dzisaj jest ich garstka, zaledwie trzy dru- 
żyny z 60-ma najwyżej ohiopcami, reszta 
albo nie istnieje, albo zawieszona przez do- 
wództwo Chorągwi w Sosnowcu, o czem na- 
wet nie wiedzą t. zw. opekurowie drużyn. 
Gdzie tkw: wina zaniku harcerstwa olkuekie- 
go? Na zebraniu zarządu K. P. H., na któ- 
rem równ'eż był komendant hufca i druży- 
mowi, winy tej dopatrywano sih wszędzie: w 
komendzie hufca, w harcerzach, opickunach, 
Kole przyjaciół i vico vewa., Krytykowano 
się ogólnie, aby przy tej sposobności wyst- 
nad swoje „zasługi”, polegające chyba na 
tem, że się miało chęć coś zrobić, ała się nie 
zrobiło, bo nie było czasu—lub z innej przy- 
czyny. Zresztą można było sobie pozwolić 
na gorzkie słowa prawdy, bo p. komendant 
hufca zgłosi} awoje ustąpienie przed kilku 
dn:am!, proponując na swoje miejsce ks. pref. 
Podkopała, gorącego przyjaciela harcerzy, 
zaś przedtem jeszcze uczynił to samo zarząd 
Koła z zastrzeżeniem, że funkcje swoje spel- 
niad będzie tytko do czasu zwołania pierw- 
szego walnego zebrania, które naznaczone 

zostało na 9 październ'ka M 

Wstyd doprawdy pisać o takiem pojmowa- 
niu tak ważnej kwestj, jaką jest wychowa- 
nie i rozwój fizyczny naszej młodzieży. To6 
Olkuez mie jest jakąś zapadłą dziurą, aby nie 


znalazło się jeszcze eporo osób, któreby po- 


mogły w pracy jednym i tym samym pracu- 
jącym społecznie, fub też same ne wzięły w 
dwoje ręce organizacji harcerskiej. Wszak 
wszędzie harcerstwo otaczane jest opieką 
miejscowego społeczeństwa, gdze każdy 
światejszy obywatel uważa sobie za punkt 
honoru sależenie do organizacj! harcerskiej 
: wydatnie ją popiera. 


Miejmy nadzieję. że od dnia 9 październie 


ka rb. zmieni się to na lepsze. 
(3). 


8. 


Kronika Zawiercia, 


Czy jesteś zapisany na fMstę wyhorców 

swego obwodu? Sprawdź to dzisiaj! 
Tragiczny wypadek. 

Dwaj kilkunastoletni chłopcy z Dąbrowy 
Górniczej postanowili uciec z domu i w dro- 
dze do Kielc znależl: się pod st. Łazy. W 
nocy zmiębnięc: podczas wędrówki. postato- 
wili się ogrzać i w tym celu. kiedy znaleźl 
się koło elektrowni kolejowej w Łazach, je- 
ned z nich podszedł do otwartego kotła z 
gorącą wodą. Ohfiee wydzielająca się para 
zasłonida krawedź kotła i Stanisław Puchal- 
ski wpadł zaglo da wody o temperaturze 100 
proc. Na alarm podniesiony przez jego kole- 
ge., Antoniego Krawca. w tej chwit zatrzyma 
no maszyny : kocioł napełniono zimną wodą. 
Było już jednak zapóżne, wydobyto zwłok: 
Puchal-kego. który zmarł na skutek odnie- 
*osych oparzeń, 


Napad. 

W tesic pol W.nownem na jadącego na ro- 
werze Izydora Kocota z Mierzece napadł 
sięznany osobnik i pol grodbą rewolweru 
zrabowal mu rower i tekę z papierami, po- 
czem sadł na rower : oddalając się. strzelił 
trzykrotnie w strone Kocoia na postrach. 
Władze bezpieczeństwa natychmiast wdroży- 
ly energiczny pościg. prowadzony osobiście 
przez zastepeę komvedunta powiatowego P. 


P. w Zawiere'u. 
Pożar. 
W folwarku Kotowice, należącym do 
Nundberya. zamieszkałego w Będzinie, wy- 


huchł pożar, który etrawił stodołę ze zbo- 
żem, wartości %WU zl. Przyczyna pożaru nie- 
Ustalona 


Kronika Olkuska. 


Pożegnalny dancing. 


Dziś, w sobotę dnia 24 bm., akademicy ol- 
kuscy urządzają w Resume pożegnalny dan- 
tirg, na który zapraszają szerszy ogół spo- 
Jeczeństwa olkuskiego. Dancing poprzedzi 
część muzyczno-woka'na. 


Pożar w Łanach Wielkich. 


Przed kilku dniami 
um. Żamowiec, wybuchł pożar, 
rzczętnie strawił gospodarstwo 
Cheliiekiego. U z spałenin calkowicie: 
dom niezkainy. 4 dnże chlewy. 2 mniej-ze. 
1 szopa, 2 konie, 3 sw w'e, 1 krowa, I jałów- 
ka, 30 gęsi. drób. 2 wozy, uarzęiiza roliicze 
i 3 i pół metra żyta. Ogólna strata wynosi 
około 45 tysięcy zlotych. Przybyła straż po- 
żxrna ochotnicza z Żarnowca ne pozwoliła 
na rozszerzenie sie ogra na siriednie budyn 
ki. Przyczyna poźarm nie ustalona. Posquzo- 
ny o podpalenie przez poszkodowanego je- 
den z rąs'alów. wykazał nwoje al bi, 
E 


we wsi Lary Wicikie, 
który do- 
Wojciecha 


„ĉe sportu. 


KOLARZE Z KLUBU S. T. C. udają się 
roweramu w diin 25 b. m. t. jj w niedzelę 
na l-szą ogólno-krajową wystawę do Kato- 
wie. Wyjazd od p. K. Barana o godz, 8 m. 
gü mino. Po zw.edzd.ia wystawy wracają do 
Sosnowei, aby» wziać udział w wyś ch ko 
Jarskich zogganizowanych przez miejscowy 
klub sportowy „Victoria. Wyścigi torowe 
w Częstochowie o „mistrzostwo wojew. Kie- 
lech. z powodu ulewnego deszczu w dniu 
18 b. m. zostały przesunięte ra dzień 2 paź- 
Jzierwika r. b. 


Kącik humorystyezny. 


Młoda wdowa: — Jedyne, co mnie pocie- 
sza w ubiiczu śmierc. mego mężu, to myśl, 
że nie c orpal zhyt deo. 

Przyjaciółka: — Jak długo wlasciwie byś 
ow po,ślubie? 


4 POZNAŁ PO PLASZCZU. 

Dwaj panowie eiedzą w kawiarni przy są 
wadujących z sobą stolikach. 

— Przojraszam, ale zdaje mi się, że epot- 
kaliśmy się już tutaj przed kilku dniami. 

— Nie przypominam sobie. 

— Ale ja sobie przypominam; poznaje pa 
aa po płaszczu. 
Niemożi: we. 
sie mialem 

— Za to ja go miałem. 


WSTAWIONY. 


= Śtwicu, jestem wetawiony — niewiem 
nawet, jak c. na imię 


Wtedy jeszcze plaszcza 


„KURIER ZACHODNI“ — sohota. dria 24 września 1927 ror . 


Rozbijanie—czy konsolidacja 


NARODOWYCH WYBOR CÓW W ZAWIERCIL. 


Wozorajsza „Połonja* przyniosła ciekawa 
notatkę o przedwyborczym michu w Zaw.er- 
ciu, szumnie zatytułowaną: „Praca Polska” 
rozbiję blok narodowy“. Treś notatki to 
jedna komedja pomyłek. 

Rzeczywiście powstał w Zawierciu „Nieza- 
leżny gospodarczo-narodowy komitet wybor- 
czyć, który jednak nietylko że nie ..rozdrv- 
bia”, jak mówi autor notatki. niestniejące- 
go jeszcze bloku rarodowego, ale przeciwnie, 
konsoliduje tych wszystkich narodowo my- 
ślących obywateli. którym n.e obce jest. do- 
bro naszego miasta i ze wszystkiemi naro- 
dowem: stronnictwami prowaulzić będze per- 
traktacje dla stworzenia wspólnego bloku. 

Komitet narazie tworzą pp.: dr. Bartkie- 
wiez, B'elecki Antoni, Biajer Stanisław. Bry- 
ła Adam. Burakowski, Brykalsk: Tudw:k. Cie 
chomsk* Artnr, inż. Górska, Gruszczyński 
Jan. Gryta Szczepan. Juszczyk Jan, Karczew 
ska Wanda. Koczur Stanisław, Maszczyk A- 
dam. Miodyński Edward. Merta Jan. Pasier- 
bińsk: Jan, Piaskowski Mieczysław, Piotrow- 
ski Ignacy, dr. Sokołoweki i Warzecha Ma- 


ciej, z prawem kooptacji dalszych ezłosków. I 


Kogo te nazwiska reprezentują i czy możni 
D 


tych imdzi posadzić o chęć rozbijania bloku 
narodowego—-0 tem każdy zawierciuwn wie- 
i tego dowodzić nie potrzebujemy. 

Dalej prostnjąa kłamstwa, podare przez 
informatora „Polonj:*, należy wyjaśnić, że 
przytoczone powyżej nazwiska nie są bynaj- 
mniej listą wyborczą. Członek Kom'tetu p. L. 
Brykalski nietylko listy nowej nie tworzy, 
ale, o ile nam wiadomo, wogóle do przyezłoj 
Rady nie kandyduje. 

Co do opamiętania się — to czas najwyż- 
szy. by opamiętał się autor notatki, który 
mącąc wodę w narodowym obozie swemi 
nieprzytomnemi zgoła informacjami, rychło 
zyszcze sobie opinję klasycznego warchola, 
Jub raczej warchlaka, szpetnie własny zagon 
ryjącego. s 

Pohanować szkodliwe zapędy lego nielwz 
p:ecziego pubżcysty winno  przelewezyst= 
kiem w Zawierciu stronnietwo reprezutowa- 
ne przez „Polonje“, której redakcja po tym 
ineydenscie prawdopodobnie z w gkszą, re- 
erwy przyjmować będzie informacje z ute- 
znanego sobie dokładnie terenu, aby napraw- 
dę nie przykładać ręki do destrykcyjnej dzi 
łabości nieodpowiedzialnych jednostek. 


a 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


O zatargu węglowym z Czechami. 


INSYNUACJE CZESKIE O POLITYCE WĘGLOWEJ PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
W POLSCE. 


Przed kilku dniami rozesłała jedna z ajen- 
cyj dziernikarskich eensacyjna iuformacjeę. 
dotyczącą zatargu, jaki wynikł na tie ekspor- 
tu węgla polskiego do Czech. Twierdzi ona. 
że zatarg węglowy wynkł między górnośćąs- 
kim przemysłem węglowym a Czechosłowa- 
eją o dostawę węgla górnośląskiego, a przy- 
czyna tego zatargu miało być świadome dą- 
żenie tiektórych towarzystw węglowych na 
Górnym Śląsku do wzmożenia eksportu wę- 
gla do Czech z niemieckiego Górnego Śląska. 
Jest to nieprawda. 

Eksport wegla do Czech podlziciouy był 
pomiędzy kopalnie wszystkich trzech zagłę- 
bi. Od 1 siermia b. r. zaniechały cksportu 
wszystkie kopalnie węgla w Polsce (z wyjąt- 
kiem trzech małych. których miesięczna 
łączna wysyłka nie przekracza 4 tyr. ton) na 
podstawie zobowiązania się wszystkich ko- 
palń wchodzących do konwercji węglowej. 
O przebiegu zatargn. jak również jego przy- 
czynach sfery rządowe były stale informowa- 
ne. a nawet interwenjowały u rządu ezeskie- 
go ra rzecz eksportu węgla polskiego do 
Czech. Bojkot zdecydowany został ze wzglę- 
du na to. iż Czesi nie respektowali postano- 
wień traktatu handlowego i dążyli do dykto- 
wania cen oraz ograniczenia eksportu węgla 
polskiego. 

Niektóre koła czeskie. dopatrywny €ię 
podobno przyczyny zatargn w dążeniu prze- 
mysiu górnośląskiego du wzmońenia ekspor- 
tu węgla z niemieckiego Śląska. Opinia ta 
jest z gruntu fałszywa. Przyczyną zatargu 
było właśnie stanowisko Czech. które chei 
zmonopolizować import węgla z Polski i któ 
re zrobiły z niego przedmiot targów partyj- 
mych.Polski przemyeł węglowy od pierwszych 


t Kronika go 


POZWOLENIE NA PRZYWÓZ ARTYKU 
LÓW SPOŻYWCZYCH. Jak e'ę dowiadn- 
jemy, Komisja przywozowa dokłada wsze|- 
kich starań, aby pozwolenia na przywóz ta- 
kich artykułów spożywczych jak ryż. śle- 
dzie, kawa, herbata | smalee były udzielane 
jaknajlberalciej. Ramy kontyngentowe pod 
względem tym rozszerza się. Jest to Świa- 
dema akeja, prowadzona w celu możliwego 
ukrócenia panującej w tym dziale spekwacji 
której szczególniejwzym objektem jest sma- 
dec. 

PRZEMIAŁ ŻYTA. W „Monitorze Pol- 
skim” z dn. 19 b. m. ogłoszono rozporziklize- 
mie p. ministra spraw wewnętrznych z dnia 
16 sierpnia 1927 r., wydane w porozumieniu 
z ministrami: przemysłu i handlu, skarbu i 
roln'etwa o przemiale żyta. 

Na mocy tego rozporządzenia zakazuje 
się przemiału żyta na mąkę pońźżej 65 proc. 
wynmału. Zakazuje się używania w zakła- 
dach przemysłowych do przerobu na wszei- 
kiego rodzaju pieczywo mąki żytniej, pocho- 
dzącej z przemiału poniżej normy, przewidzia 
nej w niniejszem rozporządzeniu, Dia umo- 
źżliwienia kontroli nad przestrzeganiem posta 
nowień niniejszego rozporządzenia, powia- 


prób monopolizacji importu węgla do Czech 
zajmował starowisko krytyczne. stale juter- 
wenjował. Przecież nikt nie będzie sądził. że- 
by tak przedstawiciele kopalń Zagłębia Da- 
browskiego, Krakowskiego, dalej przedsta- 
wieiele licznych towarzystw węglowych na 
Górnym Śląsku. które nie posiadają po dru- 
giej stronie granicy ani jednej kopałni wę- 
gla i nie są związane żadnemi węzłami po- 
krewieństwa z kopalniami węgla na niem. 
Śląsku tak mało byli przenikliwi, ahy nie 
odgadli zamiaro./ kilku jednostek. Że eksport 
węgla ze Śląska niemieckiego do Czech 
wzrósł od chwiii bojkotu. to jest to nastę- 
stwem. mającem swe uzasadnienie gospodar 
cze. Rynek czeski pozbawiony węgla polekie- 
go. musial swoje zapotrzebowa ie pokryć w 
uaj 1żej połużonych rew: irach, więc na niem. 
Górnym Śląsku. 

Co za powód jednak byl, że take podej- 
rzenia znalazły się? 

Rzecz zujełcie prosta i naturalna. Fakt 
bojkotu rynku czeskiego starali się wyzyskać 
spekulanci węglowi. Pod pretekstem ek=por- 
tu węgla do Włoch. dokąd kopalnie węgla 
sprzedają go po cenach konkureney nych. 
zaczęto tu i ówdzie czynić większe zakupy, 
deklarując je jako przezraczone na rynek 
włoski — a tymczasem starano się te łałunki 
wegla zatrzymać na rynku ezeskim. Natu- 
ralnie, 4e tym spekulacyjnym próbom poło- 
żono kres, gdyż inaczej musielibyśmy [ię 
zgodzić ra stan rzeczy, jakiby Czesi przez 
to osiągnęli to jest na monopol importu we- 
gla do Czech, ee w następstwie pociąga za 
sobą ograniczenie eksportu, oraz obniżkę 
cen. 


spodarcza. 


towe władze xdminietracyj ogólnej uprawnio 
ne są do: 

a) żądann potrzebnych wyjaścień ewen- 
tnalnie na postawie ksiąg i dokumentów 
Lautłowych od osób : zakkulów, zajmują - 
cywh się przemiałem w celach przemysłowy ych 
żyta, handlujących mąką żytnią, przetwarza 

jących w eelach przemysłowych mąkę żyt- 

4 na pieczywo i artykuły spożywcze oraz 
posiadających na składach mąkę żytnóą : pie 
czywo i inne artykuły spożywcze, wyrabiane 
z maki żytniej; 

b) wetępu do lokali przemysłowych, han- 
dlowych : składów osób i zakładów w punk 
cie a) wymienionych. 

Winni przekroczenia przepisów niniejeze- 
go rozporządzenia karani będą na podsta- 
wie art. 4 i 5 rozporządzenia Prezydenta Rze 
DN) z dnia 31 sierpnia 1926 r. (D. 
U. R. P. Nr. 91. pozę 527) 


PRZYSTAŃ DLA SrATKÓW PASAŻER 
SKICH w Helu zostala w tych dniach ukoń 
czona. W dniach najbliższych zaś należy 
oczekiwać wykołiczenia robót nad przysta- 
nig pasażoreką w Gdy.*. 
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Z giełdy warszawskiej. - 


CEDULA GIELDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 23 września 1927 r. 


Bank Dyskonlowy 133.50. Bank Toit 
141—140-—140.25, Bank Przem Lwow. 105% 
bank Zachodni 22.00. Bauk Spółek Zarobku 
wych 87—86.50—81. Strem 10.00. El. DA 
browa 75.00—73.00. Czersk 1.05. Częstoc 

.20, Gola wice 73.00, Michałów 0.63, ‘Cuki 
510—5.20. Firlej 54.00. Węgiel 98.75 98.5" 
Nobel 49.00-19.50, Fitzrer 6.25, Tilpol 
30.75——31.25—31.00, Modrzejów 9.10 9.00: 
Norhlin 210.00--207,00, Ostrowiecki 94. wa 
96.00, Pocisk 2.00 —2.25-—2.20, Rudzki 59. 
-—59.25—59.00, Stamehowico 66. 00—61- 
66.75, Urme 15.25-15.15. Żyrardów 18: 
— 18.50. Borkowski 3.40, Jabłkowski 2% 
Żegluga 0.45. Stąporkow 15.00. 


WALUTY I DEWIZY. 
Dolar 8.34. Nowy Jork 8.93. Londyn 13.52 


i pół, Paryż 35.08, Wiedeń 126.10. Prag? 
26.51. Szwajcarja 172.47, Holandja 358.6 
Tendencja dla akcyj mocna, dla walić 


nejedrolita. 


mac 


ŻYCIE PRZED SĄDEM. 


Duch za szybą. 


— Hoj kelner! Wódki... 


Wirują . wirują czerwone y czarsę płatk* 
w ustach słono, w gardie coś dławi, gniew 
dolega... 


Tak COŚ okiopn'e mdli... 

Umarła, umarła już.. nigdy, nigdy jej niej 
zobaczę... 

s Umarła, a ja żyję jeezcze... 

Żyję. ale da Bóg już niedługo! 

W żyłach. w krwi czuję mroźny powie 
śmierci: krąży ta pocieszyciejka naden 
cicho : przyjdzie czw, że moje zholale ae 
ce otuli į zasnąć mu pozwol: — na zawsze 

„Była cicha i anielska į kochała mnie” 
ki pustka. jaka niciść... Straszkwe fan 
tomy... Płyuą izy cicho, cicho... 

A za oknami piuska w szyby jesien 
deszez i wiatr jęczy pieśń umarlych cori 
żalośmiej. coraz rozpatzniej, a po scana 
jak polipie macki wloka się cienie wzare A 

Umara.. nigdy. 


— gouer! 


Psn M. Ł£. etracił żonę. 
chal. Z rozpawzy zaczął pić i nadszedł 
że nigsly już facżwy do domu nie powa 

Pewnego wieczoru sze ulicą uawpół pr 
tomny. gdy wtem ukazała mu się poti 
znarlej żony. Wyciągnał do wej ręce: 

— E a EA ( 

Zjawa zaczęła się cofać. Biegł za nią. A 
dxjąc i tłakąc ciało o ehoinwk.,  Wresż 
znik; ela... za jakąś szybą wystawową. pali 
Ł. runął głową w witrynę: posypały się 
lamki szkla. 

Zapłacł później 50 złotych orzkodoF 
nia. 


ny 
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Przeklęty! Balze ta wódka 


nigdy jej nie zobaczę” 
A 
“i 


którą bardzo F 
CE 


ct 


Kto na cieb' > kamieniem 


ty sa niego chlebem. F 
Rzecz jeno cała, iż chlebiec ów być nie 
ostomny jak młyńskie kolo, ciężki i pon 
miarę wczelką zakałeowaty, intezej nijak” 
krzywdy bliźniemu twemu nie nezynieze 
ore przysłowie całą śliczność swoją i povat 
wdzięków rzadki rychło utraci. 
Ale prędzejbym pióro moje zlem:ł : 
o wwóżdź jakowyś rozdarł, niżbym do dzi i 
U 


4 
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eapetnego tak polszopty grzeszne muz 

czynił. A 
Poé zdawna wiadomo  jóst. iż chyet pe 

chlebcom, iaz głazem, a kwarta że! je zai 


kwartą żelazną. pozostaniu i że chlobeemi i? 
dzie rę rie bijaja. jeno kijem a garik Oi 
a innym podręcznym i co twardziejszym pik | 
kiem. | 
A oto Marjanna z Kastrokiw ród wodi 

łzawliwą rzecz moją zakończy, chciał ci A 
bowiem los srogi, ży krwi z krwie swojej, 
' 


braciezkowi najmileszemu pysk szpej 
I póllewarciem rozwaiiła, dank wdzięcź 4) 
, składając. iż głazem ogronmym w ary 
ja tramal, na b ałogłowską małość nie 7 
UCZĄC, a 
, Za krewkość oną dzieciątkiem zły 
grzywny eędzia Marjanuę pokarał. - 


Jużby pono lepiej było chlabca bochen e 
duży odżałować... 


CZLOWIEK — INSTRUMENT. 


— Dlaczego mówisz, Wojtek. że ja Pod 


całe życie byłem i jeszcze jestem inetrum 
tem? 

— No pomyś! — w dziecjńetwie byłe? 
bnem. notem cvinhałupu a na starość 


2 całej Polski. 


PRAWO PUBLICZNOŚCI DLA NOWYCH 
SZKÓŁ. 
= Toku bież. wzrosła znacznie liczba szkól 
o „ach na terenie Polski, którym przyzna- 
„Prawa gimnazjów paźstaowych. Zwlasz- 
ba ~ szczegół niepokojący — wzioeła licz- 
dzaj A niepolskich z prawem publiczności. 
sh em nadano prawa gmin. państw. 413 
pom prywatrym i społecznym, w tem 
17% prawa 115 szkolom. nicpełue prawa 
m „niepełne prawa z zastrzeżeniem 149 
m — Z ogólnej lezby szkól nadaro 
174 Około 72 rzkołom żydowekim, w tem 
Hd hebrajskim językiem wykładowym: 18 
solom ruskim, 5 sakolom niemieckim; 4 
Molom roœpekim, 1 szkoje białorusko-ro- 


skiej 11 ezkole litewskiej. 


O SIEDZIBY 1ZB HANDLOWYCH, 


zasilno i Białyatok z jednej strony. zaś Byd 
fa C? i Grudziądz z drugiej atrouy od dłuż 
go Czasu toczą zażarią wa'ke o siedzibe 
wedych lzb przemysłowo - hard:owych. 
O, jako ośrodek ziem wschodnich, doma 
„W ażeby Izba powstała w Winie, czemu 
świa się Białystok. wychodząc z zało- 
T „że centrum handiowo-p!zemysłowem 
zy, em jest wlaśnie Riajystox. Ten sam 
Zaprząca uwagę Rydroszcz i Grudzią- 
y *prawie «poru RByràgoazery z Grudzią 
ak tej pory riema ilecyzj: M'n'ateratwa 
ia gełu j hantu, Nasemiant że spór WH- 
db, Biajymstokiem ekoitczę wie prawdopo- 
e zwycięstwem Wina.  Mmistorstwo 
Peda i handu skionne jest nstarowić 
Poz Izby przemysłowo-handlowej. prze- 
łonej da ziem wschodnich, w Wilnie: 


KONKURS DRAMATYCZNY TEATRU 
IM. SŁOWACKIEGO. 
dniach najbliższych rozpirary zoetanie 
Pre teatr im. Słowackiego konkure na eztu- 
stor Matyczną z wyrokiemi. jak na poiskie 
4 UBRI literackie, nagrodami. Warurki kon 
"i » ściśle eprecyzowane, ogłoszone być 


Shoga 
En 
3 n, . i 

dziej. Produkcj artystycznej okaże się bar- 
tie celowym j skutecznym ariżeli uwieńcze 
gł, grodami literackiem: utworów już o- 


onych drukiem. 
PAŚCI NA POLAKÓW W GDAŃSKU. 


niedzielę wi dowaro gdań 
t 3 wA wieczorem zamordowaro 
toboy 1a-Poiaka Szymańskiego Pranctskka, 
ty i 4 majatku Male Kleæzczewko, któ- 
alg al na rowerze do Pruszcze. Gdy wra- 
> Al napantliwie wezwary przez dwuch 
dry. czan, aby wię usunął z rowerem na 
"M "Ą stronę drogi. Szymańsk: odpowiedział 
no aku już z drugiej strony drogi. że wol- 
irder” jechać i po tej stronie drogi. Na to 
tary 2 gdaúszczan etrzelił do niego dwa 
lakan FOwolweru, krzycząc: „My wae Po- 
W pie, Już upokorzymy*. Szymańekj odozuł 
Wy. aoh ból, mimo to dojechał do domu. 
tala e go jednak przewieźć zaraz do ezpi- 
"e wtorek ofiara ezowinistów pruskich 

j Osieraca'ąc liczną rodzinę. 


MANIPULACJE Z LEKARSTWAMI 

KASIE CHORYCH W RADOMIU. 
torpa > driach w sądzie pokoju w Radomiu 
Chorpgg Tano *prawę wytoczoną Pow. Kae:e 
O wyda przez członka jej p. Karpińskiego 
łu „, nie mu przez aptekę Kasy phospho 
ia an phityny, którą zapieał dr. Z. 
v Kierownik apteki K. Ch, p. Koński 
r kto winrego tych manipulacyj nacz. 
Polega: y d-ra Meterę, który odpowiednie 


My, 4, > *Fdawał į oświadczył p. Końsk'e- 
My w zupełności przyjmuje na siebie 
LQ <IĄ4d konsekwencje. Osk. Koński do- 
tach t. Metera sam przerabiał ra recep- 
Tze 1zy środki skuteczniejsze lecz droż- 


KU szy Dr. Khieh stwierdził. że nieraz 
Pi w aprene Kaey chorych podejrzane 
Ę "RZ lekarstwaini. lecz ówczesny le- 
wienia Kasy chorych dr. Kelles Krauz 
jeg „. C tem zbngatelizował. Świadek 
A w jj Adczy!, łe proceder zmieniania 
BĘ 9 e rwa dotąd, W rezultacie sąd spra- 
an, a czył, stawiając w stan ©mkarżenia Z 
* lona k. nacz, lekarza Kasy chorych 
klubu P p m Meterę, radnego miejskiego 
ron 4 


ZBR 
BE NAPADY ROZHUKANEJ 
ANDY PAROBKÓW. 


Ok 
serenem i Stanislawowa były w tych dniach 
värobkóy, ndyckich napadów bezrobotnych 
w » którzy w braku lepszego zajęcia 


Drzygrep: : 
á o fantazji rozpoczęli planowe 
i € wczystkiego, co epotkali po dra 


JA 


dze. Banda ta, uzbrojona w widły, drągi i 
żelaza napadla najpierw w liczbie 9 osóbni- 
ków na restaurację Watlera w Pasieczne, 
a gdy przed nimi zamkrięto drzwi. pom ybi- 
jali okna i porozbijali futryny. Nastęjmie 
rozwydrzeni parobczacy zlemolowali =klep 
Primy Arbe.i. zboże z wozów porozsypywa- 
H na podwórze i ciężko kontuzionuli obec- 
nego tam Matija Huryka, a micszkatie o- 
brzucili gradem kamieni. 

Taki eam los spotkał mieszkanie Chany 
Schindler, do której banda mprzypuściła 
szturm bombardowaniem gradem kamieni. 
Stąd udali się do Uiryrowa Górnego. gdzie 


napadli na folwark i stoczyli formaing wai- , 


kę ze służbą, a wycofali. się dopiero na huk 
suzałów. które padły ze strony zarządcy, 
Anzelma Herzae:ga. Pa drodze pobili ciężko 


NN. 865 A „KURJER ZACHODNI”, —. eohota, dria 94 wrzeđnta 1927 roko. 


pięściami włoscian Piotra Halkę ; Bohdana 
Małariuka. do nieprzytomności poran'i gos- 
podarza Stanisława Samoleja i zdemołowa- 
li jego zagrodę. 

W odwrocie napadii nakoniec na Anto. 
nego Kiementowskiego. który jechał korno, 
rzucili go na ziemię i bostjalsko zmasakro- 
wali. 

Zaalarmowany o mypadkach przez poste- 
runki urząd śledczy w Staneławonie wyde- 
lezował na miejsce ckepedycję karną. któ- 
ra główrych sprawców uęła i osadziła w 
więzieniu. Są nimi: Wasyl Dżus, Dmytro 
Walko, Michał Prychan i Stefan Hołyński. 
Reszta bandy rozproczyła eię i powoii po- 
szczególnych bojowników wyławia się po la- 


| sach. 


Tajemnicza choroba „Heine - Medin” 


JAK SIĘ TA CHOROBA OBJAWIA. — ŚRODKI ZARADCZE W WARSZAWIE. 


W Rumunj: i częściowo w Saksonj panuje 
obecnie epidemja etrasziiwej choroby. t. zw. 
„Heine-Mod:n* (Poisomyelitis anier'or). Cho- 
roba ta grasowała na parę lat przed wojną 
w Warezanze, w formie zresztą dość lekkiej. 
pie zostawiając po sobie au. jednego wypad- 
ku śmierc. 

Rozpoznanie jej jest dość trudne, szezegól- 
niej w okresie początkowym. Zwykie zaczy- 
na się podwyższoną temperaturą bez specjal- 
nych bólów, która trwa od klku dni. Po o- 
kresie gorączkowym następuje paraliż koń- 
czyn, przeważnie dolnych. W rzadkieb wy- 
padkach może nastąpić paraliż mózgu, który 
przeważnie kończy się śmiereą4. Statysty- 
ki podają. że przeezło 14 procert kaiek przed 
wojną przechodziło wlaśnie tę chorchę. 

„Hóćne-Alodin'* Jest oborobą bardzo zaraż- 
lrwą, przyczem wybucha raptowne, szcze- 
gólnie w większych skupieniach ludzkich. 
Dia przykładu podamy. że w ewoim czasie 
w New Yorku w cągu jednego roku za:0- 
towano przeszło 20.000 wypadków „Ie ne- 
Medin“. 


W związku z epidemją tą. która panuje w 
Rumunji od pewnego czasu pojawiły się po- 
głoski, jakoby „He'ne-Med'n* Warszaw e ma 
ła zagrażać. Pogloski te wywołały zozu- 
miade zaniepokojenie, a tembardziej, że wiele 
osób dopatrują ee jej w nujmniejszych za- 
ełabn'ęciach, na które normalnie nie powinno 
się zwracać zbytniej uwag. Jak zdołano 
sprawdz ć, pogłosk. te okazały wię niepraw- 
dziwe, gdyż do tej pory ani jednego wypad- 
ku „Heśte-Medin w Warszawie nie zaroto- 
wano, 

Aby jednak zapobiec ewentualnemu przej- 
Boiu tej choroby do Polsk , departament służ- 
by zdrowia, wydał odpowiednie zarządzenia, 
co da dezyniekcji pociągów, przychodzących 
z Rumuaji į obserwacji podróżnych. Rów- 
„ieżł komisja sanitarna magistratu przedsię- 
wz.ęła środk| ochronne, aby w raze choro- 
by. każdy wypadek jej był natychmiast od- 
o*obn'eay. Pozatem kom ja zwróciła się do 
lekarzy, aby ci w wypadku spowtrzeżocia jej, 
zaw adamial. © tem wydział zdrowia magi- 
stratu. , 


Walta międty jonami bolszewickich tygniidrzy 


O TYTUŁ PIERWSZEJ DAMY REPUBLIKI SOWIECKIEJ. 


W dawnej, carkie, Rosji, rywalizowaly 
także różne damy o pierwszejstwo. Każda 
grać chciała główną rolę. Warunki ie nie 
bardzo się zmienily pod obecnemt rządami. 
Małżorki różnych asów somieckich usiłują 
również pozyskać 
stanowisko pierwszej damy republiki 60- 

wieckiej. 

Jak się dowiaduje rosyjskie p=mo. Slowo. 
wychodzące w Rydze, Lew Trockij (Bron- 
stein), nietylko ze względów politycznych 
znalazł się w szerogach opozycji do dzisiej- 
szego rządu eowieckiego, ale przewaźnie z 

bistych. Zamiarem jego jest obalić Ry., 
kowa, przewodriczącego w radzie komisarzy 
sowieckich. zająć ,ego miejsce, a przez to 
pozyskać dla swej żony, Natalji, 


wspaniałe mieszkanie pani Rykowowej. 


Mieszkanie to leży na uboczu, urządzone jest 
po wiełkopańsku, utrzymane w etylu moäerr 
angielskim, a liczy dwanaście pokojów. 
Jednakże na to samo m/eczkanie zwróc!- 
la też wzrok pożądliwy pani Olga Dawido- 
wna Kamierjewa (Rozenfeld), małżonka kle 
rownika komunistycznego internacjonału. 
Pani Kamierjewa urządziła w Mo-kwie ( 


salon artystyczno - muzykalny, 


a jest zarazem znaną protektorką różnych 
jaskiń gry, któremi kieru.e Appolon Razu- 
mnyj. 

Pani Natalja Trocka. pragnąca tak eilrie 
być pierwszą damą republiki eonieckiej, nie 
pochodzi z proletarjatu i posiada maniery 
światowe. Jest też w posiadanu pięknego 
majątku, należącego dawniej do księcia Jua 
«upowa. a toalety zwe zpronadza wprost od 
rajpierwszych modmiarek w Paryżu. W cza- 
sach. kiedy Lew Trockij grał jeszcze głó- 
wng rolę w Sonietach, jego małżonka „cż- 
dziła po Moskwie 

tylko w samochodzie z fabryki Mercedes, 


który był przed tem własnością carowej A- 
leksandry Teodorówny, przyczem nadawała 
sobie pozory wyniosłe, jakby niekororowa- 
nej władczyni. Jej szofer zwracał szczegól- 
ną uwagę, albowiem był murzyn, a obok nie 
go siedział zansze trabant, uzbrojory od 
stóp do głów. 

Przy każdej właściwej lub niewłaściwe) 


sposobności kładzie pani Natalja silny na- 
Cek na to. że nie pochodzi z szarego tłumu I 
że jej ojciec był rzeczywistym rajrym radcą, 
nie tak. jak ojciec jej rywaski, Olgi Kamien 
jenowej. kiórej 

ojciec był tytko titularnyj sowietnik. 
Stąd nienawiść į czarne intrygi pomiędzy te 
mi dwoma pariami, 

iga Kamienjewowa uważana była od da- 
wna za pierwszą damę w Bawielach, więc, 0- 
czy wiście, nie myi zrzec się te; roli. Chciała 
nawet, swego czasu, ustanowić i wprowadzić 
specjalną modę dla małżonek władców s0- 
wieckich, które mialy mieć wylączre prawo 
do noszenia „zreformowanej sukni, oraz ka- 
pelusza stosowanego z czerwoną kokardą i 
gmiazdą eowiecką. Rząd sowiecki 


nie zatwierdz!! jednak tej reformy į umundu- 
rowanią dla dam. i, 


W walce o godność pierwszej damy sowie 
tów, bierze również udział małżonka Ryko- 
ma. przewodniczącego Sowietów. Uważa się 
za samowładną parią w Moskwie i zasadni. 
czo nigdy pieszo nie chodzi. Kiedy jej samo 


chód marki francuskiej Rolls-Royce, muriał j 


iść do naprawy, nie wychodziła przez dwa 
tygodnie z domu, a kiedy ją pani Trocka 
zapytała, dlaczego rie używa samochodu 
służbowego, odrzekła: 

— Ależ, moja droga! Wie pani przecie, 
że czuję się dobrze tyiko w Rolls-Royce. 

Mowa też jest w Moskwie o inne, jeszcze 
damie sowieckiej, która 

przed laty była akuszerką. 


Jost to małżonka Łomowa, biegłego w spra 
wach nafcianych, kióry dziś ważną w rzą- 
dzie sowieckim gra roię. Pani ta zamawia 
dla siebie u sowieckich kurjerów zagrari- 
cznych tnzinami francuskie pończochy jedwa 
bne, przyezem mówi do innych dam sowie 
kich: 

— Mój mąż jest wprawdzie idealnym ko- 
munistą, aie podobają mu się tylko kobiety 
w jedwabrych=pończochach i takichże maj 
teczkach, oraz w jedwabnej combinaison. 

Koła moskiewskie oczekują z niemałem 
naprężeniem, która z tych pań spółzawodnmi- 
„czących, odniesie zwycięstno i obe'mie go- 
drość pierwszej damy republiki sowievkiej. 


„tysia te 


Ze świata. 
PRZECIWKO NAPUSZONEMU STYLOWI. 


Cala prasa faszywtowcka z zadowoleniem 
komentuje waikę. wytoczorą hyperbolicznej 
frazeologii przez eamego „Duce“.  Półofi- 
cjalny „Popolo d'ltalia* pisze w tej sprawie: 
„żaden prowincjomalny sekretarz związku 
faszystowskiego nie poważy się — mówiąc 
o działalności «woich towarzyszy — użyć it: 
nego wyrażenia, jak bohaterska akcja. Bo 
dziś wezyśtko u nas określane jesy mianem 
bohaterstwa. tryumfu, dynamizmu, absolutn, 
niezwykłości. morumentalizmu ete.“ Opinia 
pubiiczna domaga się położenia kresu takie- 
mu naigrywaniu się że zdrowego rozsądkt 
—należy radykalnie zdemobilizować wszyrt 
kie te euperlatyane przy aiałciki i zwalczać 
apologiczną inf:ację styra. 


KONCERT 100-LETNIEJ ŚPIEWACZKI. 

O:0b'iwe zdarzene może zapisać w swoich 
kronikach miasto L neełles w północnej Fran 
cji. Oto zdarzył się tam fakt, nie mający 
podobnych w dz ejach świata: Dna 12 b. m. 
ktarnszka Canzaele. licząca 100 lat, śpewa 
ła do mikrofonu Romane miłosny". procho- 
dzący z czasów. w których byla młodziutką 
dziewczyną... Przy pomocy fali powie 
trznych osobliwy teu występ podziwiany 
był przez tysące słuchaczy w całej Francji, 
Trudno przypm=zczuć, aby głos 100-letnieg 
śpiewaczki posadał jerzcze walory, których 
pubiiczność wymava oł artystki, w każdym 
jednąk razie występ tes był czemś ni oo- 
dziennem j scheacyjnem. 


FATALNY SAMOCHÓD IZADORY 
CAN SPRZEDANY, 


W Nice sprzedano na licytacj! samochód, 
sprawcę śmierci lzadory Dunca:. Pięćdziesię 
ciu eześciu amatorów stanęlo do kupna, prze 
targ był bardzo gorący. Cena doszła do 
65.000 franków. tyle bow em zapłacł za ów 
samochód pewien amerykańsk: zbieracz 050- 
bliwości. 

Istotna wartość wynosi 25.000 franków, 
nadwyżkę zaś przeznaczono na grobowiee 
dia tancerki. ]Jząńo:a Dunca ne pozosta- 
wila po robe żadnego wająiku i pogrzeb 
jej odbył się na koszt przyjaciół tancerki, 


DUN- 


MALARZ BEF RĄK. 


Niedawno zmarł w Anglj: zna:y maları 
ang eiki. Bertram Hiiee, ale choć nazwisko 
jego byio znane, ne każdy wiedział, że ar- 
maluje nie rękoma, lecz nogami 

Hile, który od dzeciństwa okozywał wie. 
k: taient do rysunków. stracił w ósmym ro 
ku życia obe ręce podczas katastrofy kole 
jowej. 

Zamilowanie jednak chlopca do malarstwa 
było tak wielkie, że zaczął rysować i malo. 
wać. trzymając ołówek lub pendzel pomiędzy 
palcami prawej nog. í 

Dzięk: żeiazncej wytrwałości, doszedl w tym 
kierunku do tskej wprawy, że przyjęty byi 
do grona uczu:ów iondyfńskiej Akademji ma: 
laretwa, następne zaś studjował jeszcze w 
Paryżu. 

Liczne obrazy Hilesa nagrodzone były na 
wystawach londytskich. 


DZIECKO - ZBRODNIARZ, 

Policja paryska zajmuje eię od kilku dri 
niezwykłym faktem trucjcielstwa, którego o- 
tiarą padło dwoje ludzi za sprawą dziesię: 
oioietniej zbrodniarki. Rodzina państwa No- 
get zaopiekowała się sierotami po pewnym 
inwatidzie wojennym, pochodzącym z Marok 
ka. Córka żołtierza Legji  cudzoziemskiej 
10-letnia Rolanda Vallere bawiła « swym 
opiekunami na letmisku pod Paryżem, Pe- 
wnego dnia zauważyli domownicy, że pies 
państwa Noget zachorował śród riezwy» 
kiyeh obawów. Zawezwano weterynarza, 
który ekonstatował iż zwierzę jeet otrute. 
Nie minął tydzień, a zdechły nagle dwa koty. 
Następnie zachorował brat Rollandy, 18-1etn; 
Piotr. uczeń paryskiego liceum i córka pań- 
stwa Noget, 13-ietria Karolina. Choroba 
przyszła nagle po spożycin obiadku. Dzieci 
odwicz'ono do ezpitala, gdzie skonstatowa- 
no, że są zatrute arezenikiem. 'Tajemniczą 
sprawą zajęła się policja i wykryła zbrodniar 
kę. Byla nią dziesięcioletria Rollanda. Przy 
znała się do zbrodni i wyjawiła, że truciznę 
wkradła w rąsiedniej aptece. aby zgładzić 
ze świata całą rodzinę swych opiekunów i 
rodzonego brata Piotra, gdyż dostawał wię- 
cej jedzeria niż ona. Mała zbrodniarka wy- 
rozumowała. że ro śmierci swych opieku- 
nów odziedziczy cały ich majątek, będzie 
więc mogła kupować sobie ełodycze i piękne 
suknie a gdy urośnie, wyjdzie za mąż za 0- 
ficera i kupi eobie w Ameryce dom otoczo= 
ny palmami. Rollandę oddano do domu po 
praw czego. 


+ 


DYSKUSJE NAUKOWE. 


H sprawie nazwy Dliligza, 


(Na marginesie artykułów p. L. Krawca, 

prof. dra Czernaka i prof. Tatomira). 

W artykule p. t. ..4 przeszłości rednio- 
wiecznego Olkusza”, z dnia 11 września br., 
rozpatruje autor. p. Lucjan Krawiec pocho- 
dzenie samej nazwy tbiknsza. O ilo 'ednak 
znajdujemy tam wiele cennego materjału o 
przeszłości miasta Olkusza. tak co do samej 
nazwy, tj. jej ujęcia z punktu widzenia języ 
kozńawstwa. podane przez autora wiadomo- 
ści i przypuszczenia nie są dostatecznie żró- 
dłowe. Nie jest tu, oczywiście kwestja tak 
łatwa do ob aśnien'a, dlatego łatwo przygo- 
dzić się tu może falszywe etymologizowanie 
każdemu. kto z studjami gramatyki histo- 
rycznej bliżej wię nie zetknął. 

Cytowana przez autora wspomnianego ar 
tykułu różnoraka pisownia stara dawnego 
kusza (Lhcue. ilcus, Ilcus, Ilgus), jako rza 
komych „błędów piearzy średniowiecznych“, 
zostala tak ocenioną chyba. tylko przez nie- 
porozumienie, gdyż w takim razie waszyst- 
kie nasze zabytki po wiek XVI musiałyby 
być uznane za stek .błędów *. Istotnie bo- 
wiem żmudna. kilkuwiekowa budowa naszej 
pisowni — to przecież ciągłe „błądzenie, ale 
tylko z wygodnego punktu widzenia dzisiej- 
szej gotowej ortografji. Wówczas oczywiście 
żadnej normatywnej ortografji nie było, każ 
dy bowiem pisarz był dla siebie ortografem 
—wynalazcą. 5 

Z przytoczonych czterech. łac'ńskich zape 
wne postaci jedynie ostatnia „Ilgus“ wpro- 
wadza dość dowolnie głoskę „g“ (choć to 
jeszcze nie herezja!). pozostałe zaś trzy t. j. 
Lhcue, Hilcus, Ileus eą w stosunku do naj- 
dziwaczniejszych elwkubracyj pierwszej gra 
fki polskiej (np. Viichanta — Wilczęta, Vu- 
chochtsk — Wąchock! itp.) nawet bardzo po 
prawne. Qddają zaś one zupełnie wyraźnie 
brzmienia dwóch prapostaci nazwy Olkusza, 
mianowicie: Lkusz i późniejszej, pochodnej 
Hkusz, Otóż z „Ikusza*, pranazwy Olkusza, 
powstała zupełnie naturalnie wtórna postać 
„Młkusz*, a to: 1) albo drogą czysto fonety- 
czną, z słowiańskiego t. zw. zgłoskotwórcze 


Motto: „W chwili niebezpieczeń, wa n'e pora myśleć o konwenansach* 


dawniej 


Kino-Teatr_ „Udziałowy”. 


„KURJER ZACHODNI... — enbota. dria 24 września 1927 roku. 


go „l“ które w nagłosie moglo dać „ił; 2) 
albo, eo jest prawdopodohweż-ze. drogą t. 
zw. drugorzędnej analizy połaczeń wyrazo- 
wych ezyli fałszywej dekomhozycj: iz Lku- 
sza (t. j. z przyimkiem dzisiejszym „2%, na 
pytanie: skąd). co w ezesten użycu oraz i 
łąacznem pisaniu przyimków z rzeczownikami 
(izlkusza) dało łatwo: ilkusza, a stąd powstał 
nowy mianownik: Mkusz. Por. zresztą i inne 
nazwy, np. Rzgów, dawn. Rzgowo — Irzga- 
wa; podobnie i Lbiąg = Elbiąg (z (e) — cl- 
biąga). Jak stąd wynika. nazwa „łIlkusz* nie 
była wyłączną i p'erwotną. a już wtórną. 
pisownia więc „IAhens* nie jest bynajmniej 
„błędem pisarza średniowiecznego, lecz prze 
ciwnie najwierniejszem świadectwem dia rze 
czywistej pranazwy: Lkusz. 

Czytamy dale' w artykule p. Krawca, że 
dopiero w w. XVI pojawia się nazwa „Ol- 
kusz* į to „wyrasta nagle“, w jaki zaś epo- 
sób — „niewiadomo“. Jestem z całem uzna 
niem dla szanownego autora za cenne w ado 
mości z historji miasta Olkusza, jednakże 
muszę tu powiedzieć, że tak naiwnie į bała- 
mutnie niepodobna historji języka tłumaczyć. 
Zastrzegam się tu najkategoryczn'ej. że sło 
wa te piszę bez cienia jakiejkodniek tenden 
cji czy pretensjonalności. a jedynie z ohow ą 
zku, w imię prawdy nankawej. 

Przedewszystkiem żaden wyraz polski nie 
wyrósł w dziejach języka „nagle“. tworzy 
s'e zaś. względnie przetwarza. jak każdy ży 
wy organizm. w długim procesie, nieraz i wie 
ki całe: powtóre. w jaki sposób przyszło do 
zmiany .tak nagłej”, bynajmn'ej nie jest 
„niewiadomo“, Mamy tu do czynienia z tem 
eamem. wspomianem już wyżej zjawiskiem 
drugorzednej analizy. względne abstrakcji 
sufiksalnej, tyiko już nie z przyimkiem iz 
(=z), lecz do, a więc: do—Lkusza-d(0) —0l- 
kusza, skąd znów powstał stopniowo nowy, 
trzeci już z rzędu m'anownik: Olkusz. Poró- 
wnajmy zresztą wiele innych przykładów: 
©rpikowo. Orpiszewo. Orchowo, Olganów 
(dawn. Rpikowo. Rpiszewo, Rehowo. Iga- 
nów). O tej „drugorzędnej analizie“ (z wyra- 
żnem nawet cytowan em. jako przykładów, 
likusza i Olkusza!) informuje nas dostatecz- 
nie znany nasz lingwista, Rozwadowski w 
swej „Historyczne: fonetyce*, znajdującej 


Od piątku 23 września i dni następnych. 
Wspaniały dramat sensacyjny pełen grożnych i ścinających krew 


M „GENE | 


p.t. 


według scenarjusza Willy Lamberta. 


I Z00LNA ORZEDWCZKA 


w żyłach momentów 
4 


„BIAŁY BÓG PAPUASÓW* 


Reżyserji A. Seiter'a 


się w Encyklopedji Polskie: lub i oddzielnej 


„Airamatyce. wyd. Akad. Umiejętności w 
Krakowie. 

Bhyulzenie swe bezwiedne w dziedzinie je- « 
zykoznawstwa wynazrodził nam jednak sza 


nowny autor artykulu omawianego przez in- 
tnicyje odczucie polskości nazwy „Olkusz“ i 
stanowcze zapewnienie. że jest ona niewąt- 
pliwie polskiego pochodzenia, n'e zaś fenic- 
kiego (1) wedlug .utartego w Zagłobiu mnie 


mania”. Oczywiście „„feniekość* Olkusza jst 


cnlacznym wytworem wyobraźni. idącej na- * 


wet dalej od na/bujniejszej fantastyki ludo- 
wej. Ale już rozbiór morfologiczny na dwie 
morfemy (tj. cząstki wyrazu, znaczeniowo 
niepodzielne), mianowicie: ił i kusz nie wy- 
trzymuje krytyki. Wiemy bowiem już, że „i 
jest tu nagłosowym narostem z absorpeji od 
przyimka staropolskiego „iz“, druga zaś (wy 
prowadzona przez p. Krawca) morfema 
„kusz* zgoła w naszym języku nie istnicje. 
Znane jest tylko istn'enie dziś już prawie 
nieżywotnego przyrostka: —usz, wystepu,4- 
cego np. w wyrazie „wielkusz* (wielk—usz) 
=wielki człowiek (por. Ułaszyn: „Słowo- 
twórstwo* w Eneykl. Pol.). Stąd też „Iłknsz* 
składa się n'e z dwóch, lecz z trzech morfem: 
(i) —Ik—usz (względnie późniejszy „Olkusz“: 
(0) Ik usz), o ile oczywiście przyjmiemy 
tu sufiks „—tsz”, co n'e jest zresztą zuypeł- 
nie pewnem. Rezsprzecznie jednak ani „I, 
ani „o“ z stanowiska znaczeniowego nie mo- 
że tu być zgoła traktowane, jedyne zaś 
„Dkusz* daje materjał podstawowy. 
Wyprowadzanie więc etymologji przez p. 
Krawca od jakiejś „iikości* (=ilości, mnogo- 
ści?) p'asku(!) czy ołowiu w tamt. kopalniach 
jest dowolnem, iście ludowem etymołogizo- 
waniem. W danym wypadku morfemą pier- 
wiastkowa j zarazem. semantą znaczeniową 
byłoby: Ik—, zaś —ucz przyrostkem two- 
rzywnym. jak to uż wiemy. Coby atoli ozna 
czała morfema „Ik“ (por. też np. i ig“ w wy 
razach Ilqr—ota, u—lg—a). tego bliżej wy- 
tłumaczyć niepodobna wobec braku jakich- 
kolwiek danych w zachowanych zabytkach. 
Może jaki wybitny znawca Engwietyki po- 
równawczej mógłby tu coś powiedzieć, w każ 
dym razie bardzo to trudna jest kwestja. Ko 
jarzenie tej morfemy z głoskami „lk“ w wy- 


Niesłychane emocie. 


W rcelach głównych: uosobienie piękna i wdzięku Bebe Daniels 

i rasowy Richard Dix (w rali lotnika) 

Rzecz dzieje się współcześnie w Darbury, spokojnej 
gielskiej i na jednej z bezludnych wysp Archipelagu pc linczyjskiego 
Dreszcz 
Da obrazu przygrywa doborowy zespół orkieatry w pe! ym kom 


plecie pod batutą znanego artysty-muzyka Ed, Sieji. 
"==>. <"=apd OZ: TWĄ PRN R | 


a 
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razie „wielki“, który powstał m słowiańskie” 
go „wiel, później z „wiel —(i)—ki", į ewan- 
wale dotarcie tą drogą do mortemy. „Jk* 

ilość, liezba (por. wyrażenie: bez liku), W“ 
posiada dostatecznych pozorów choćhy P 
wności, nawet przy wszelkiej możliwej A% 
traksi sufiknalnej, „lik“ bowiem ma swoją 
własną etymologję, łączącą go z „liczeniem : 
„liczba”, nawet z „Aicem*. 

ilipotcza p: dra Czernaka, który zareag® 
wal już na artykul p. Krawca w ten spoe: 
że przeciwstawił mu swą łacińską etymoló* 
giç vazny Olkusza od „vicus hiulcus< (—=roż 
łupane, rozkopane miasteczko), posiada w0 
bec powyższych wywodów naszych prawie 
tyleż prawdopodobieństwa, co i polska ety- 
mologja.p. Krawca. Błędność tej ostatniej 
wykazałem, w odczncin jednak polskości U 
więc i ałowiańskości) nazwy zdaje „ię intti- 
icja p. Krawca nie zawodzić. Pod wzylęde! 
semaz'ologicznym jest tu zarówno wywó! 
z „rozłupanego czy też rozkopanego miaste* 
ezka“, jak i „ilkości piasku czy ołowiu” % 
równem powodzeniem naciągany. Jak zaś ? 
„hiujeus powstać miał i kiedy fonetycznie 
sarpełnie odmienny i spoiszczoby „Olkusz» 
tego p. dr. Czernak zgoła nie podaje i M“ 
nym dokumentem nie popiera, bo zape wn® 
i nie może. Wobec tego i ta „łacińska” hipoi 
tezą pozostanie fantazją filologa. 

Artykuł p. Krawca wywołał jednak jeszezć 
nowy przyczynek cennych zresztą uwag C0 
do przeszłości Olkusza, mianowicie pióra P 
Tatomira. l ten autor jednakże uważał 2% 
stosowne dodać nową, włazną hipotezę po 
wstania nazwy Oikusza (od iłu i kurzawkić” 
aczkonwiek nie umie wytłumaczyć nazwy. jab 
sam pisze. Wywody moje dostatecznie obal! 
ją iluzję p. Tatomira: fantazja w „ile“ i „e% 
rzawce* może być bardzo piękną, z punkt! 
widzeniu atoli historycznej gramatyki nie 2 
trzymuje krytyki. Sine ira et studio! 

Pozostać tedy mumy przy pierwszych 
wynodach naszych. stojących na czysty!" 
gruntie naukowym. a nie na fantastycznyć” 
hipotczach. Tak więc znaczenie nazwy OJEW 
sza pozostanie dla nas właściwie niejasnen*> 


Prol. Stan. Rączka (Zaw'ercie)- 
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Różne | 


wep z obszernym mieszkaniem z 
powodu wyjazdu bardzo tanio do 


pisząca biegle na maszvnie, 
znająca stenografję 6116 


ofrzeba dwucti stolarzy na robo 
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Niezbędny podczas odłączania od piersi | 
i w okresach rośnięcia. 
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwój kości. 


prowizja. Zgłoszenia u p. Ruska 
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ną sukienkę, blondynka, 
14, Dąbrowa. 
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| Drobne ogłoszenia. i 


potrzebna zdolna ekspedjentka 3 


pij olej Ah tre nnana 6 wędliniarni, Kosa, Sogan i 
ZADAJOIE BLYNNEJ MARKI PRANCUSKIEJ l Nauka i wychowanie. Jarszawska 14. 0117-23 „m 


Kupno i sprzedaż. 


p dz l 5 i 
INSTYTUT MUZYCZNY największe 


FOSFATYNA FALIERA 


Wystrzegać się naśladownictw. 
6 rue de la Tacherie. 


Zgubione dokumenty: 


8 pra I fortepiany od 1500 zł do Koaserwatorium na Śląsku, p rzy|- 
= sprzedania. Katowice, Rynek 8. 1. | muje nadal wplsy aczni, codziennie 
tel 10-13. 6076-2 w Sekretarjacie — Kstowice— Teatral- p 
OGGOGGOGOCOGOO | A Tyczka prawie nowa dwukolka | 02 7 od IUm| I od 3—7. | 4 
(biedka) tanio do sprzedania. Bo- 6106.17 | Zofia Zdrzalik, zamiesekata Ai 
-e browniki poczta Grodziec Apteka, row kuszu zgubiła dowód osora 
oRczyws? 6060-3 kolejowy, wydany przez Dyrekcię.; p 
NAJ P WY (fortepian) 6089 pedos Radioadeioriui, Giota a —/ICEGRKK G! A | 
BOL GŁO udziela rutynowana nauczycielka, ki sprzedaje równieź na raty biu- L k l EW sżnia się zgubiony kwesti 
USUWÄYA System prof, DOMANIEWSKIEGO, | to techniczne inż. Agstont Nowicki, okale narjusz wydany w ambulatori 
Ra ORYGINALNE PROST świadectwa konserw, Warszawskie- | Dąbrowa Kośc iuszki 42, tei. 8, 7109 P. K. Ch, Nr, XXIV dla Derusza 02 | 
W ©: KOGUTKIEM. go i Drezdeńskiego. MPszyne do szycia bębeniową Sio- zeta 3 
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Ul. 3 Maja (dawniej Dytlowska) 


CU 
Nr. 30 m. 51 sień 6, parter, y 


Sielce, Narutowicza 20. Harilak. 


nią przy szpitalu „Hr. Renard” 
6115-2 jako A ; 


Pinczyce zgubił dowód osob! 
Sosnowiec, Bijak. 6122-2 > 


gera sprzedam tanio. Sosnowiec- 
| 612 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


——— 


i CENY OGŁOSZEŃ: 
Przad tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-lamawy układ.d-szpaliawy EQ gr. |. Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 


M L a wIAWASCJIOEO ANIE nm o (W. 20 wyrazów 15 gr. za każdy wyzaz. Najmniej 1 zi. Matrymonialne 
lub z przesyłką pocztową "W tekście, w krenio . -. « „ s > å 50 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie: 

% ZŁ 50 | Za tekstem ., . . . . z 5 4 15 # Zagraniczne 100 proc. droższe. 
d i EOT + p > W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 prac. droższ€« 
Gr. | Mokrolegi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. układ Soerat za peh BI ZAINO Arak Wote NONU eair zadanie miejsci Togi 22 

k Ta 4 zku. e e - - . . administracja nie odpowiada. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. s dTie o.5 6 ù a e ke y | Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte cglo* 

Cena egzemplarza 20 "We -- " . pena w.) 35 szenia do zmiany œœn bez uprzedniego zawiadomienia. 
£ P groszy. Y Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.* Zł. 1.59. 
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REDAKCJA i [ ul. Andrzeja 1/1, P” 
ADMINISTRACJA | Telefon Nr. 23-0%* 
aa „mad PÓÓa trz 


Grodziec, Bedzińska. 


_— 


Wydawcy: Sp. Akc. „KURJER ZACHODNI"? 


= REDAKCJA: Pilsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64 
4 Ach . Nr. 64. 
Sosnowiec: Annaniszna cieć 


Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. Kaiowice: 


Dąbrowa, śubieskiegu 3, telef. 1-25. 


Filie i agentury własne: 
Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA. 


Będzin, lalackowskiego 7. Zawiercie, 3-g0 Maja '27. 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Dęblińska 1, 


ska 


